
Delegacja Sejmu PRL 
powróciła do Warszawy

Wczoraj powrócili do War­
szawy marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech i członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma oraz 
pozostali członkowie delegacji 
Sejmu PRL, która od 9 do 14 
bm. przebywała z wizytą w 
Czechosłowacji na zaproszenie 
Prezydium Zgromadzenia, Fe­
deralnego CSRS.

Rok wyd. XXVI 
Nr 272 (8316) 

Ceno 50 gr
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Wydanie A

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku Okęcie dziennika­
rzom, Cz. Wycech wyraził 
przeświadczenie, że wizyta 
przyczyni się do dalszego za­
cieśnienia współpracy między 
obu bratnimi krajami dla 
sprawy jedności obozu socjali­
stycznego.

Przed odlotem z Pragi marsza­
łek Sejmu PRL Czesław Wycech 
w wypowiedzi przed kamerami 
czechosłowackiej telewizji podzie­
lił się wrażeniami z podróży do 
Czechosłowacji, podkreślając o- 
siągnięcia tego kraju w dziedzinie 
gospodarki i konsolidacji społe­
czeństwa wokół zadań budowni­
ctwa socjalizmu. (PAP)

W Indochinach

Wzmożona działalność 
partyzantów

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował w sobo­
tę w Sajgonie, że partyzanci 
wzmogli ataki w północnych 
prowincjach Wietnamu Połu­
dniowego. Dwa główne z tych 
ataków nastąpiły w okolicach 
dawnej stolicy cesarskiej Hue.

W Kambodży siły patriotycz 
ne ostrzelały z moździerzy w 
piątek wieczorem lotnisko w 
Kompong Cham. (PAP)

10 bm. oddziały wierne księciu Sihanoukowi wysadziły ważny 
strategicznie most w miejscowości Skoun (Kambodża).
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Sekretarz Stanu Jugosławii
złoży oficjalną wizytę w Polsce
Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych PRL Stefa­

na Jędrychowskiego przybywa 16 bm. w poniedziałek z ofi­
cjalną wizytą do Polski sekretarz stanu d/s zagranicznych 
Socjalistycznej Federacyjnej Repubuliki Jugosławii — Mirko 
Tepavac.
Wizyta Mirko Tepavaca w 

Polsce oraz przewidziane pro­
gramem polsko-jugosłowiań­
skie rozmowy polityczne mię­
dzy szefami resortów spraw 
zagranicznych obu krajów — 
służyć będą omówieniu aktu­
alnych problemów międzynaro 
dowych interesujących oba 
kraje, szczególnie problemów 
bezpieczeństwa europejskie­
go, a także stosunków dwu-

Dwusetny statek 
ze Stoczni Szczecińskiej

w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego zwodowano 
Wczoraj dwusetny statek. Jed­
nostka otrzymała imię „Wła­
dysław Jagiełło”. Jest to 10- 
tysięcznik przystosowany do 
Przewozu drobnicy, ładunków 
chłodzonych, płynnych i zbo- 
^a. Jednostka przeznaczona 
lest dla Polskich Linii Oceani­
cznych.

Ten nowoczesny motoro- 
^ec zaProjektc-wano w szcze­
cińskim oddziale Centralnego 

środka Konstrukcyjno - Ba- 
awczego Przemysłu Okręto­

wego. gdzie pracuje również 
główny konstruktor statku — 
^gr inż. Tadeusz Fiszer. Stocz 

lą Szczecińska wybudowała 
jUz iq jednostek tego typu.

PAP

Rokowania PRL-IRF zakończone
Uzgodniono tekst układu o podstawach 

normalizacji stosunków między obu krajami
W sobotę 14 bm. we wczesnych godzinach rannych zakoń­

czyły się trwające od 3 listopada rokowania między Polską i 
NRF w sprawie zawarcia układu o podstawach normalizacji 
stosunków między obu krajami.
O godzinie 5.30 dyrektor De­

partamentu Prasy i Informa­
cji MSZ ambasador Romuald 
Poleszczuk złożył wobec ponad 
120 dziennikarzy krajowych i 
zagranicznych zebranych w sa 
li Hotelu Europejskiego w War 
sza wie następujące oświadcze­
nie:

„Dwa ostatnie dni były de­
cydujące dla rozmów prowa­
dzonych od 3 listopada br. w 
Warszawie między rządowymi 
delegacjami PRL i NRF pod 
przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych PRL dr 
Stefana Jędrychowskiego i 
ministra spraw zagranicznych 
NRF Waltera Scheela.

Jak wiadomo, nasze oficjal­
ne rozmowy polityczne z Nie­
miecką Republiką Federalną 
doszły do skutku w rezultacie 
inicjatywy wysuniętej przez I 
sekretarza KC PZPR Włady­

stronnych między PRL a SFRJ.
Stosunki dyplomatyczne między 

rządami Polski Ludowej i Jugo­
sławii nawiązane zostały już w 
marcu 1945 r. W rok później gości­
liśmy w Polsce Józefa Broz-Tito.

Szczególnie doniosłym wydarze­
niem w historii wzajemnych sto­
sunków obu państw’ były wizyty: 
polskiej delegacji partyjno-rządo- 
wej, pod przewodnictwem Włady­
sława Gomułki i Józef Cyrankie­
wicza w 1957 r. oraz w 1965 r. w 
Jugosławii, a także J. Bro-z-Tito 
w 1964 r. w naszym kraju.

Liczne wzajemne kontakty mia­
ły miejsce między kierownikami 
poszczególnych resortów państwo­
wych obu krajów. W 1962 r. prze- 
bywał w Jugosławii ówczesny mi­
nister spraw zagranicznych — A- 
dam Rapacki, a w następnym ro­
ku złożył rewizytę ówczesny sekre 
tarz stanu d/s zagranicznych Ju­
gosławii — Koca Popović.

W zasadniczych sprawach mię­
dzynarodowych stanowisko Pol' 
i Jugosławii jest zgodne lub zbli­
żone. W swej polityce zagranicz­
nej — zarówno Polska jak i Ju­
gosławia kierują się zasadami po­
kojowego współistnienia oraz 
współpracy państw o różnych sy­
stemach polityczno-społecznych.

PAP

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami ‘niewielkie opady deszczu 
lub mżawki. Temperatura maksy 
malna od 7 st. na północy do 12 st. 
na południu.

sława Gomułkę dnia 17 maja 
1969 r.

W dniu dzisiejszym rokowa­
nia zakończono pomyślnie i zo­
stał ostatecznie uzgodniony 
tekst układu o podstawach nor 
malizacji stosunków między 
PRL i NRF.

W toku rokowań omówiono 
również szereg konkretnych 
problemów związanych z pro­
cesem normalizacji wzajem­
nych stosunków po wejściu w 
życie układu.

Po przeprowadzeniu jeszcze 
pewnych prac natury technicz­
nej tekst układu będzie goto­
wy do parafowania. Minister 
Walter Scheel powróci do War 
szawy w środę 18 listopada i 
wówczas nastąpi parafowanie 
układu.

Ostatnie posiedzenie obu de 
legacji pod przewodnictwem 
ministra Jędrychowskiego i 
ministra Scheela rozpoczęło 
się o godzinie 22.30 i trwało do 
godz. 4.53.

Rozmowy były intensywne i 
trudne, ale ich pomyślny re­
zultat potwierdził wolę i dąż­
ność obu stron do pozytywne­
go zakończenia decydującej fa 
zy rokowań i tym samym przy 
gotowania podstawy dla otwar 
cia nowego etapu we wzajem­
nych stosunkach między obu 
krajami.

Obaj ministrowie wyrazili 
podziękowanie za pracę dele­
gacji, które przez 6 poprzed­
nich rund pracował?/ pod prze 
wodnictwem wiceministra 
spraw zagranicznycłi Józefa 
Winiewicza i sekretarza stanu 
Georga Fcrdinanda Duckwitza 
oraz podkreślili znaczenie u- 
zgodnionego dokumentu i o- 
siągniętych rezultatów’1.

SCHEEL PRZYBYŁ 
DO MONACHIUM

Minister spraw zagranicz­
nych NRF Walter Scheel przy 
był w sobotę przed południem 
samolotem z Warszawy do 
Monachium.

Z lotniska Riem minister 
Scheel udał się natychmiast 
samochodem na zjazd wybor­
czy bawarskiej FDP w Gar- 
misch-Partenkirchen.

RZĄD BOŃSKI
WYRAŻA ZADOWOLENIE

Rząd federalny jest bardzo 
zadowolony z pomyślnego za­
kończenia rokowań między 
NRF, a Polską.

Oświadczenie w tej sprawie 
złożył w sobotę przed połud­
niem w Bonn rzecznik rządu

Znamienne dementi Tel Awiwu
Agencje prasowe zwracają uwa­

gę na znamienne dla stanowiska 
soldateski izraelskiej dementi mi 
nisterstwa obrony Tel Awiwu. W 
piątek rzecznik tego minister­
stwa zaprzeczył doniesieniu prasy 
brytyjskiej, jakoby Izrael zamie­
rzał wycofać swoje wojska ze 
strefy Kanału Sueskiego, aby 
ZRA mogła znowu otworzyć ten 
szlak wodny. Rzecznik oświad­
czył że doniesienie to „nie ma 
żadnych podstaw”.

Zakończenie kongresu AZS
W piątek wieczorem zakończył 

obrady kongres Arabskiego 
Związku Socjalistycznego.

Kongres uchwalił oświadczenie 
końcowe, które stwierdza m. in. 
że wałka z Izraelem i popierają­
cymi go siłami syjonizmu i im- 
perialiżmu światowego będzie 
prowadzona dopóki, dopóty wszy­
stkie terytoria arabskie nie zosta­
ną całkowicie wyzwolone.

Depesza KCPZPR do A. Sadata
Z okazji wybrania Anwara Sa­

data przewodniczącym Arabskie- 

NRF, sekretarz stanu, Conrad 
Ahlers.

SPD ZADOWOLONA 
Z ROKOWAŃ

Po posiedzeniu kierowni­
czych organów SPD. członek 
Prezydium SPD, federalny mi 
nister gospodarki Karl Schiller 
oświadczył w sobotę w Mona­
chium, iż SPD wyraża zadowo 
lenie z powodu ogólnego poro­
zumienia, jakie zostało osiąg­
nięte między Niemiecką Repu 
bliką Federalną a Polską.

Dokończenie na str. Z

Szef państwa w areszcie domowym

Armia objęła władzę w Syrii
W piątek późnym wieczorem agencje zachodnie doniosły, że 

armia obejmuje kontrolę nad Syrią. Informacje te znalazły 
potwierdzenie w późniejszych doniesieniach. W sobotę rano 
stało się jasne, że syryjski minister obrony oraz naczelny do­
wódca wojsk lotniczych generał Hafez el-Asad wspierany 
przez armię objął władzę i sprawuje kontrolę nad całym 
krajem.
Szef państwa syryjskiego dr 

Nur ed-Din Atasi, sprawujący 
jednocześnie funkcję sekreta­
rza generalnego syryjskiej par 
tii BAAS znajduje się w aresz 
cie domowym. Aresztowani zo 
stali również inni bardziej zna 
nj przywódcy cywilni: zastęp­
ca sekretarza generalnego par­
tii BAAS, el-Dżadid oraz czło­
nek kierownictwa partii, b. pre 
mier oraz naczelny dowódca 
palestyńskiej organizacji As- 
Sajka, dr Zuajen.

Została przerwana łączność 
telefoniczna z rezydencją Ata 
siego. Wojsko sprawuje kontro 
lę nad radiem, telewizją i 
dziennikami w Damaszku. Żoł 
nierze i policja strzegą wszyst­
kich budynków rządowych w 
stolicy Syrii.

Według informacji pochodzącej 
od jednego z przedstawicieli partii 
BAAS, zakończony w czwartek o- 
gólnoarabski kongres partii BAAS 
postanowił usunąć gen. Asada o- 
raz szefa sztabu armii syryjskiej 
gen. Tlasa z ich stanowisk. Gen. 
Asad na czele armii uniemożliwił 
wprowadzenie w życie tej decyzji 
i objął władzę.

Zdaniem obserwatorów, u źródeł 
kryzysu syryjskiego między przed 
stawicielami cywilnego i wojsko­
wego skrzydła rządzącej partii 
BAAS leży rola, jaką odegrała Sy 
ria w ostatnich wydarzeniach w 
Jordanii.

Komunikacja drogowa i łącz 
ność telefoniczna między Liba 
nem a Syrią nie zostały prze­
rwane. AFP pisze w sobotę ra­

go Związku Socjalistycznego, Ko­
mitet Centralny PZPR przesłał na 
jego ręce depeszę gratulacyjną.

Represje wobec
„Czarnych Panter"

W nocy z piątku na sobotę agen 
ci policji śledczej w Buffalo (stan

Nowy Jork) przeprowadzili rewi­
zję w siedzibie partii murzyń­
skiej „Czarne Pantery” i areszto 
wali członka tej partii, S. Brow­
na, oskarżając go o ' „usiłowanie 
zabójstwa”.

Stan wyjątkowy w Gwatemali
Prezydent Gwatemali płk. Car- 

los Arana Osorio wydał dekret o 
wprowadzeniu w całym kraju sta 
nu wyjątkowego na miesiąc.

Decyzją Rady Miejskiej Pa­
ryża plac Gwiazdy nazwany 
został imieniem Charles* 

de Gaulle'a.
CAF — AP — tełefoto

no, że życie w Damaszku jest 
normalne. Jedyną oznaką kry 
zysu jest obecność wzmocnio­
nych patroli wojskowych na 
ulicach miasta. (PAP)

„Jestem wstrząśnięty tym 
co ludzie ludziom wymyślili"

Minister G. Thorn zwiedził Oświęcim
Sobota 14 bm. — była trzecim dniem pobytu, bawiącego 

w Polsce ministra spraw zagranicznych oraz handlu zagra­
nicznego Luksemburga, Gastona Thorna z małżonką. W tym 
dniu przybył on na teren b. hitlerowskiego obozu zagłady 
w Oświęcimiu - Brzezince. Gościowi towarzyszył m. in. wi­
ceminister spraw zagranicznych PRL — Adam Wilmann.
Minister G. Thorn złożył 

wieńce pod międzynarodowym 
pomnikiem ofiar faszyzmu w 
Brzezince oraz zwiedził tereny 
byłego obozu w Oświęcimiu.

Na zakończenie pobytu w 
Oświęcimiu - Brzezince minister 
Thorn w'pisał do księgi pamiąt­
kowej: „Jestem wstrząśnięty tym, 
co ludzie ludziom wymyślili. Z 
największym szacunkiem oddaję 
hołd więzionym tu moim roda­
kom i wszystkim ich współtowa­
rzyszom, którzy tutaj cierpieli i 
ginęli”.

Po przybyciu do Krakowa 
G. Thorn wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami wziął udział 
w uroczystym obiedzie, wyda­
nym przez przewodniczącego

Jednym z powodów wprowadze­
nia stanu wyjątkowego była wznio 
żona akcja partyzantki gwatemal­
skiej.

Wybory parlamentarne w Kongo
W Kongo Kinszasa odbywają się 

w sobotę i niedzielę wybory par­
lamentarne. Uprawnionych do gło­
sowania jest około 10 milionów o- 
bywateli, którzy wybiorą 420 człon 
ków Zgromadzenia Narodowego. 
Wszystkich kandydatów wystawia 
Ludowy Ruch Rewolucyjny, par­
tia. na której czele stoi prezyder. 
Mobutu.

Yahya Khan zakończył wizytę 
wChRL

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan zakończył oficjalną wizytę 
w Chińskiej Republice Ludowej 
i udał się w drogę powrotną do 
kraju.

Delegacja Bundestagu w Indiach
Delegacja Bundestagu wyjecha­

ła w piątek wieczorem z Frank­
furtu do New Delhi na zaprosze­
nie przewodniczącego Izby Niższej 
Parlamentu Indii.

Koordynacja planów 
gospodarczych 
PRL i CSRS

W dniach 13-14 listopada 
1970 r. odbyły się końcowe roz­
mowy w sprawie koordynacji 
planów gospodarczych PRL i 
CSRS na lata 1971-1975.

Oba kraje będą nadal w przy­
szłej pięciolatce rozwijać racjonal 
ny podział pracy dla zwiększenia 
efektywności produkcji i stworze­
nia wzajemnych trwałych powią­
zań produkcyjnych, w tym celu 
będą rozwijać naukowe, postępo­
we formy współpracy w produk­
cji, zwłaszcza specjalizację i ko­
operację w' przemyśle.

Wzajemne dostawy towaro­
we ustalone w czasie koordy­
nacji planów’ na cały okres 
przyszłej pięciolatki wynoszą 
według w-stępnego wspólnego 
szacunku obu stron ponad 2,3 
miliarda rubli. (PAP)

Prezydium RN m. Krakowa — 
Jerzego Pękalę.

Minister G. Thorn wraz z 
towarzyszącymi mu osobistoś­
ciami zwiedził Kraków i jego 
zabytki — Collegium Maius 
oraz państwowe zbiory sztuki 
na Wawelu. (PAP)

Zjazd bawarskiej FDP
W Garmisch — Partenkir- 

chen rozpoczął się w sobotę 
zjazd bawarskiej Wolnej Par­
tii Demokratycznej (FDP). 
Zjazd określi taktykę par­
tii w ostatniej fazie kampanii 
wyborczej do landtagu tego 
kraju, która ma jej umożliwić 
ponowne wejście do bawarskie 
go parlamentu krajowego. Wy­
bory do landtagu odbędą się 22 
listopada.

Na zjazd przybył wprost z 
Warszawy przewodniczący ogól 
nokrajowej FDP, federalny mi 
nister spraw zagranicznych, 
Walter Scheel. Oświadczył on 
m. in., że rokowania w War­
szawie zostały w kwestiach 
merytorycznych doprowadzone 
do końca. Od samego począt­
ku chodziło o to, „ażeby w 25 
lat po wojnie nareszcie stwo­
rzyć nowy punkt wyjścia dla 
lepszej współpracy między Re 
publiką Federalną i Polską”.

Walter Scheel ostro zaatako 
wał zachowanie się CDU/CSU, 
która' nie cofa «ię przed ni­
czym, aby odzyskać władzę w 
państwie, bez przedstawiania 
jakiegokolwiek programu.

Pełniący obowiązki przewod­
niczącego bawarskiej FDP, mi­
nister do spraw aprowizacji, 
rolnictwa i leśnictwa Josef 
Ertl skrytykował ostro w 
swym przemówieniu kampanię 
opozycji, prowadzoną przeciw­
ko rządowi SPD — FDP w 
związku z rokowaniami z 
ZSRR i Polską. (PAP)



25-lecie nauki polskiej ZMS wobec
we Wrocławiu

!Z okazji XXV-lecia nauki 
polskiej we Wrocławiu, wczo­
raj odbyły się uroczystości ju­
bileuszowe w Uniwersytecie 
im. Bolesława Bieruta, Akade­
mii Medycznej i Wyższej Szko 
le Rolniczej.

Podczas uroczystej akademii 
w Uniwersytecie Wrocławskim 
tytuł doktorów honoris causa 
otrzymali: prof. Teodor Marti- 
nec z Brna, prof. Paul Novot- 
ny z Budziszyna oraz prof. 
Władysław Ślebodziński i prof. 
Włodzimierz Trzebiatowski z 
Wrocławia. Senat nadał ten ty 
tuł również prof. Mikołajowi 
Bogolubowowi dyrektorowi In 
stytutu Badań Jądrowych w 
Dubnej, który jednak nie mógł 
przybyć na uroczystość.

Następnie odbyła się dekora­
cja zasłużonych pracowników 
naukowych odznaczeniami 
przyznanymi przez Radę Pań­
stwa. (PAP)

Maszyny cyfrowe 
w służbie lotnictwa

W końcu przyszłego roku 
w Belgradzie i Zagrzebiu roz­
poczynają pracę maszyny cy­
frowe, które będą sterować 
wszystkimi samolotami pasa­
żerskimi w komunikacji lot­
niczej Jugosławii. Służby kon­
troli lotów w każdej chwili 
będą wiedziały, gdzie znajdują 
się wszystkie samoloty

Na powietrznych trasach Ju 
gosławii tłok jest coraz więk­
szy. Jedynie na linii Belgrad 
— Zagrzeb w ciągu 24 godzin 
przelatuje do 400 samolotów, 
a wkrótce będzie ich znacznie 
więcej. Nad Jugosławią pro­
wadzą najkrótsze trasy mię­
dzy tą częścią Europy a Bli­
skim i Dalekim Wschodem.

PAP

W stylu wolnoamerykańskim

Walka polityczna bawarskiej CSU
W Bawarii, gdzie 22 bm. mają się odbyć wybory do Land­

tagu, wybuchła w piątek afera polityczna, która zdemasko­
wała polityczne gangsterstwo miejscowej chadecji (CSU) sto 
sowane w walce politycznej przeciwko bońskim partiom rzą 
dowym.
Chodzi o aferę z deputowa­

nym do Bundestagu z ramie­
nia FDP, Karlem Geldnerem, 
którego politycy CSU usiłowa 
li przy pomocy przekupstwa 
skłonić do wystąpienia ze swej 
partii i do zgłoszenia akcesu 
do opozycji chadeckiej, aby w 
ten sposób osłabić pozycję ko­
alicji rządowej SPD/FDP w 
Bundestagu. Afera ta również 
w sobotę dominowała na za- 
chodnioniemieckiej scenie po­
litycznej, stając się tematem 
szeregu wypowiedzi polityków 
w Bonn i w Monachium.

Podczas gdy przewodniczący 
grupy krajowej CSU w Bunde­
stagu Richard Stuecklen utrzymy 
wał w sobotę na konferencji pra 
sowej w Monachium, że Geldner 
„wprost narzucał się” CSU i za­
przeczył jakoby CSU usiłowała 
przekupić tego deputowanego
FDP, Geldner zapowiedział ogło­
szenie nowych rewelacji.

Geldner, który przybył w sobo­
tę do Garmisch-Partenkirchen na 
kongres wyborczy bawarskiej 
FDP, został owacyjnie powitany 
przez delegatów. Tłumacząc swe 
pozorne rokowania z CSU oświad 
czył, że chodziło mu wyłącznie o 
to, aby w Niemczech zachodnich, 
obecnie i w przyszłości zachowane 
zostały czyste i demokratyczne 
metody polityczne. Jeśli przewód 
niczący CSU Franz Josef Strauss 
twierdzi obecnie — powiedział 
Geldner — że jego akcję należy 
ocenić jako ,,dno moralności poli 
tycznej”, to pragnie on „Mesjaszo 
wi Straussowi” poradzić, aby ,,tro 
chę spuścił z tonu”.

Geldner oświadczył, że ze swy­
mi rewelacjami nie czekał na wy 
bory do bawarskiego Landtagu. 
Ogłosił je w momencie, gdy 
„wszystko da się udowodnić przy 
pomocy faktów i podpisów”. Rów 
nocześnie zapowiedział, że wkrót­
ce ujawni jeszcze dalsze szczegó­
ły tej afery, które dotychczas 
nie są jeszcze znane.

Richard Stuecklen przyznał 
w sobotę na konferencji praso­
wej w Monachium, że po zło­
żeniu przez Geldnera ustnego 
i pisemnego oświadczenia, iż 
pragnie współpracować z ba­
warską CSU, Strauss i on 
(Stuecklen) zapewnili Geldne­
ra, że uczynią wszystko co w
llllllllllllllllllllllllIIIIH
Dzisiejszy se»wis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Z kampanii
sprawozdawczo-wyborczej PZPR

Kooperacja mocną stroną „ Pometu“
Wczoraj odbyła się konferencja sprawozdawczo - wybor­

cza organizacji partyjnej w „Pomecie”. Prawie tysięczną 
już organizację reprezentowało 90 delegatów. W obradach 
— którymi kierował Jan Kór z — uczestniczyli także: kie­
rownik Wydziału Ekonomiczne ro KW PZPR Henryk Stach, 
I sekretarz KD na Nowym Mieście — Kazimierz Buchert 
oraz generalny dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Taboru Ko 
lejowego — Czesław Bruzda.
„Pomet” jest największym 

zakładem odlewniczym w Wiel 
kopolsce. Nadto prawie cała 
jego produkcja służy koopera­
cji. Każde potknięcie ,,Pome- 
tu” natychmiast odbija się na 
rytmice, jakości i kosztach wy 
twarzania u „Cegielskiego”, i 
w kilkudziesięciu innych 
przedsiębiorstwach. To też o- 
ceniając przeszło 2-letni doro­
bek organizacji partyjnej i za­
łogi „Pometu” zebrani na kon 
ferencji brali ten fakt pod u- 
wagę.

W referacie sprawozdaw­
czym stwierdzono dużą popra­
wę w wywiązywaniu się „Po­
metu” z zobowiązań wobec in 
nych zakładów. Jeśli na przy­
kład w 1968 roku „Pomet” nie 
wykonał 337 pozycji koopera­
cyjnych, to w 1969 roku już 

' tylko 23, a w 1970 takie przy­
padki w ogóle nie występują. 
Zmniejszyła się też liczba re­
klamacji jakościowych, aczkol 
wiek procent produkcji „nie­
trafionej” jest nadal wysoki. 
Rzecz w tym, że obecnie czyni 
się więcej dla wychwycenia 
braków wewnątrz fabryki.

Wstępne podsumowanie wy­
kazało, że „Pomet” wykona 
swoje zadania planu 5-letnie- 
go w około 102 proc. Produk­
cja wzrosła w tym okresie o 
ponad 18 proc, a zatrudnienie 
w granicach 1 proc. Ponad 90 
proc, całego przyrostu produk 
cji uzyskano więc drogą wzro­
stu wydajności pracy. To duży 

ich mocy, aby mógł kontynuo­
wać swą działalność politycz­
ną w ramach grupy krajowej 
CSU. Stuecklen zaatakował 
również gwałtownie przewodni 
czących frakcji parlamentar­
nych FDP i SPD w Bundesta­
gu, Wolfganga Mischnicka i 
Herberta Wehnera, utrzymując’ 
że ich zachowanie się i prakty­
ki przypominają „zwyczaje 
świata podziemnego”. Również 
Strauss mówił w związku ze 
sprawą Geldnera o „złodziej­
skich i gangsterskich meto­
dach”. Rzecznik CDU, Willi 
Weiskirch określił Wehnera i 
Mischnicka jako „właściwych 
aktorów” afery Geldnera.

Kierownicze gremia SPD, Za 
rząd Partii, Rada Partii i Ko­
misja Kontroli potępiły w so­
botę „próbę czołowych polity­
ków CSU”, ażeby skłonić Geld 
nera za pomocą obietnic znacz 
nych korzyści materialnych do 
sprzedaży swego mandatu par 
larhentarnego i nolitycznej przy 
należności. (PAP)

Z procesu Mansona

Zakończono przesłuchiwanie 
świadków oskarżenia

W toczącym się przed ławą przy 
sięgłych w Los Angeles procesie 
Charlesa Mansona i jego bandy za 
kończono przesłuchiwanie świad­
ków oskarżenia. W ciągu 3 i pół 
miesiąca przewinęło się przez salę 
sądową 84 świadków. Jako ostatni 
zeznawał psychiatra sądowy dr Ha 
rold Deering, który wypowiedział 
się w sprawie równowagi psychicz 
nej innego świadka, 17-letniei 
Dianne Lakę. Lakę jest jednym z 
głównych świadków w tym pro­
cesie i obrona zakwestionowała 
jej zeznania w związku z tym', że 
przebywała ona przez dłuższy czas 
w szpitalu psychiatrycznym. Dr 
Deering stwierdził, że po 7 mie­
siącach leczenia w zakładzie spe­
cjalistycznym Lakę jest zupełnie 
zdrowa.

W przyszłym tygodniu rozpocz- 
nie się przesłuchiwanie świadków 
obrony, która wezwała ponad 30 
osób. Ich przesłuchiwanie potrwa 
cały miesiąc.

Do chwili obecnej w procesie 
Mansona zaprezentowano 295 do­
wodów rzeczowych. Są to noże 
oraz inne przedmioty używane 
podczas morderstwa W willi Po- 

1 lańskich. (PAP)

sukces. Tym większy, że osiąg 
nięty został w warunkach mo­
dernizacji zakładu i przeplata 
nia się ze sobą brygad produk 
cyjnych i budowlanych.

Niemniej jednak wielu mów 
ców wskazywało na niedosko­
nały jeszcze układ szeregu 
wskaźników ekonomicznych za 
kładu i na możliwości ich po­
prawienia. Dotyczy to przede 
wszystkim efektywności środ­
ków trwałych. Każda złotówka 
zainwestowana w budynki i u- 
rządzenia „Pometu” dawała 4 
lata temu 1,65 złotego produk­
cji. Obecnie daje 1.69 zł. Tern 
no poprawy stanowczo za ma­
łe. W uchwalonym programie 
działania na lata 1971/72 prze­
widuje się więc szereg przed­
sięwzięć zmierzających do in­
tensyfikacji produkcji.

Konferencja wybrała nowy 
23-osobowy Komitet Zakłado­
wy oraz 28 delegatów na kon­
ferencję dzielnicową. Nowy ko 
mitet wybrał ze swego grona 
egzekutywę i trzech sekreta­
rzy. I sekretarzem nonownie 
wybrano Kazimierza Kopę.

(p. ch.)

Na forum ONZ

Przeciw kolonializmowi i apartheidowi
Po trzydniowej burzliwej debacie Zgromadzenie Ogólne NZ 

wypowiedziało się 60-ma głosami za poprawką afrykańską 
kwestionującą prawo białych rasistów do reprezentowania
ludności Południowej Afryki
Komitet powiernictwa i ob­

szarów niesamodzielnych dzia­
łający przy Zgromadzeniu O- 
gólnym NŻ kontynuuje oma-

Czy porywacze 
z Montrealu wymknęli się 

policji?
Wychodzący w Montrealu w ję­

zyku angielskim dziennik „The 
Gazette” pisze, że nie jest wyklu­
czone, iż kiedy policja przybyła 
aresztować Bernarda Lortie, który 
przyznał się już do uczestniczenia 
w porwaniu b. ministra pracy La- 
porte’a, w mieszkaniu znajdowali 
się trzej inni poszukiwani dotąd 
sprawrcy uprowadzenia — bracia 
Rosę i Francis Simard. Ukryli się 
oni w szafie ściennej, a po odej­
ściu policji z aresztowanym Lortie 
wymknęli się bocznym wyjściem. 
W szafie ściennej znaleziono od­
ciski ich palców. W tym samym 
czasie przed głównym wejściem 
do mieszkania stał policjant.

Bernard Lortie zeznawał w so­
botę przed koronerem, prowadzą­
cym oficjalne śledztwo w sprawie 
śmierci Laporte’a. PAP)

WITOLD POPRZTGKI !

HEC PRZED ;
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> I
— Skończyła się moja „koepenickiada"... myślą łem nie bez 

żalu, ale nie munduru mi było żal, lecz Viviany i Trudy. Jutro, ’
najdalej pojutrze, wpadną do mnie ludzie z rezerwy, przepro- | 
wadzą skrupulatną rewizję, niczego podejrzanego nie znaj- . 
dą, ale... Truda zorientuje się, że coś przeskrobałem, skoro ta- *
ki hałas się robi wokół mojej osoby. Jutro, najdalej pojutrze, |
ktoś z kąpieliska Weissensee podniesie alarm, że Heinz Witte । 
utonął...

— Doktorze! Koniec zabawy! — oznajmiłem. — Muszę ucie- * 
kać, bo niech pan sobie wyobrazi, że dziś do Tillara zamel- | 
dował się Heinz Witte, który uciekł z więzienia na Mokoło- i 
wie!

Chęciński wysłuchawszy wszystkich szczegółów, podniósł 
brwi: I

— No, cóż? Muszę po -az nie wiadomo który stwierdzić, że | 
masz szczęście fenomenalne. Na dziś planowałem nasz wy- . 
jazd do Warszawy i tak obliczałem, żebyśmy najpóźniej 31 
sierpnia wieczorem byli w Warszawie. A że podróżować bę- | 
dziemy nie wiadomo jak, musimy wyjechać już dziś, więc ' 
przerwy w twojej karierze nie widzę. Ale to nie byle jaki ba- | 
łagan, psiakrew, mus' być w tej Warszawie, jeżeli taki face<t 
potrafił uciec z Mokotowa. Za nic sobie mają nasze życie!

Paczka z ubraniem i bielizną dla mnie była gotowa, więc 
w pokoiku Chęcińskiego nie zabawiliśmy długo, taksówka i | 
Weissensee, ądzie definitywnie „utopiliśmy Heinza Witłego. । 
Poszło nam to nadspodziewanie łatwo.

Któżby pomyślał, że wsypie mnie właśnie... Warszawa! Nie 
dureń Stawiski, nie Reschke, który już dobrze zgnił w ziemi, 
nie Canaris czy Tiller, ale ten ktoś, co winien jest ucieczki 
prawdziwego Wittego z Warszawy.

Wyjazd Chęciński obmyślił doskonale: samochód, ogromny 
nowoczesny Chevrolet na pięć osób ze znakami. CD i tryp­
tykiem granicznym, litewskie paszporty dyplomatyczne...

— Trochę jeszcze po tym Berlinie musimy się pokręcić, po­
wiedział — bo nie wracamy sami.

— A kto jeszcze?
— Dwóch naszych, no i gospodarz fego samochodu, który 

zresztą pojedzie naprawdę do Kowna, a my wysiądziemy po 
drodze. Ale on nam wysławił paszporty i pod jego skrzydeł­
kami wyjedziemy.

Na Spiłelmarkt, w pobliżu dawnego mieszkania Trudy, 
wsiadł jakiś drobniutki osobnik, który się uprzejmie ze mną 
przywitał i szepnął mi jakieś -nazwisko na „wicz”, na Fried- 
richshain wsiadł drugi, znacznie większy, też uprzejmy, na 
„..jki".

— Aha! — pomyślałem. — Więc to ci dwaj „nasi"...
Ale jakież było moje zdumienie, gdy doktor zatrzymał sa­

mochód tuż przy chodniku i z bramy wyszedł... Bogomoljew. 
Roześmiał się na widok mojej zdumionej miny i zajmując 
miejsce doktora przy kierownicy powiedział:

— No i co? Schodzimy ze sceny, zostawiając zapłakane par­
tnerki?

— Ale kogo, jak kogo, ciebie się na tej scenie nie spodzie­
wałem! Przede wszystkim — grałeś kiepsko!

— A to dlaczego? Kto tak powiedział?
— Rita powiedziała, że nie ukrywałeś się z nienawiścią do 

„źle uczesanego".
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przestępczości nieletnich
Wczoraj w gmachu KW 

PZPR odbyło się spotkanie 
zorganizowane przez ZMS, po­
święcone roli i zadaniom or­
ganizacji w dziedzinie zopobie 
gania i zwalczania przestęp­
czości wśród młodzieży. W 
spotkaniu wzięli udział przed­
stawiciele Sądu Wojewódzkie­
go i ośrodków społeczno-praw 
nych Związku.

W czasie spotkania, które o- 
tworzył przewodniczący ZW 
ZMS E. Bruch, sędzia Sądu Wo 
jewódzkiego R. Skobejko szcze 
gółowo omówił zadania wycho 
wawcze i resocjalizacyjne ZMS 
w świetle nowego prawa kar­
nego. Daje ono organizacji 
większe uprawnienia w sądow­
nictwie, ale tym samym obcią­
ża większą odpowiedzialnością. 
Jednocześnie ŻMS może udzie­
lać większej pomocy młodzieży 
zaniedbanej w zakresie uzyska 
nia pracy, wyuczenia zawodu, 
ukończenia szkoły itd. Mówił 
obszernie o resocjalizacji w wa 
runkach wolności dozorowanej 
— co stanowi jedno z zadań 
ZMS.

Kierownik Wojewódzkiego 
Ośrodka Społeczno-Prawnego 
M. Kokociński omówił rolę i 
zadania ośrodków społeczno- 
prawnych ZMS. Mogą stano­
wić one poważną pomoc sądów 
nictwa w dziedzinie walki z 
przestępczością nieletnich. Jest 
to jedna z niedostatecznie jesz 
cze wykorzystanych szans dzia 
lania ZMS.

Na zakończenie spotkania od 
było sie wreczenie nagród i od 
znaczeń, (mb)

na forum ONZ.
wianie problemów dotyczą­
cych sytuacji w Namibii i ko­
loniach portugalskich.

W projekcie rezolucji o sy­
tuacji w. Namibii. wmiesionvm 
przez delegacje 23 państw afro 
-azjatyckich i Jugosławię, wy­
raża się ponownie solidarność 
z narodem Namibii i jego słusz 
ną walka przecivT,’ i obcej oku­
pacji. Projekt rezolucji wzy­
wa wszystkie państwa, aby o- 
kazały narodowi Namibii mo­
ralną i materialną pomoc w je 
go walce przeciwko reżimowi 
południowoafrykańskiemu.

Autorzy tego projektu rezo­
lucji potępiają rząd RPA za 
odmowę wypełnienia postano­
wień obowiązującej decyzji Ra 
dy Bezpieczeństwa i Zgroma­
dzenia Ogólnego w sprawie Na 
mibii.

W drugim projekcie rezolu­
cji o sytuacji kolonii portugal­
skich, wniesionym przez dele­
gacje 26 państw afro-azjatyc- 
kich i Jugosławię, surowo po­
tępia się reżim portugalski za 
odmowę wypełnienia deklara­
cji o przyznaniu niezależności 
krajom i narodom kolonial­
nym. (PAP)

Rokowania
Polska -NRF zakończone

Dokończenie ze str. 1

Rozmowy polityczne między 
Polską a NRF, zapoczątkowa­
ne w lutym br. w Warszawie 
— pisze komentator PAP — 
wkroczyły w listopadzie w no­
wy, ważny etap: rozmów prowa 
dzonych osobiście przez mini­
strów spraw zagranicznych 
PRL i NRF, którzy przewod­
niczyli delegacjom rządowym 
obu krajów. Rezultatem tych 
rozmów jest uzgodnienie ukła 
du stwarzającego podstawy do 
normalizacji stosunków mię­
dzy PRL a NRF.

Za ich platformę wyjściową 
przyjęto konieczność potwier-

W Pakistanie 

100 000 ofiar cyklonu
Niszczycielski cyklon o nie­

spotykanej sile szaleje nad Za 
toką Bengalską i wybrzeżem 
wschodniego Pakistanu. Spo­
wodował on powstanie gigan­
tycznych fal morskich o wyso­
kości ponad 20 metrów, które 
zalały szereg wysp oraz wy- 

j brzeże, powodując śmierć 
wielkiej liczby ludzi. Istnieją 
obawy, że liczba ofiar przekro 
czy 100.000 osób. Straty mate­
rialne są olbrzymie, a ich os­
tateczne rozmiary będą znane 
dopiero za kilka dni.

Wiatr wiejący z szybkością 
250 km na godzinę wyrwał z 
korzeniami dziesiątki tysięcy 
drzew i zniszczył całe miasta 
i osady. To co oszczędziła wi­
chura i ulewne deszcze, zosta­
ło zalane przez wodę, która 
przedostała się na wiele kilo­
metrów w głąb lądu.

Szczególnie wielkie straty 
są w regionach Khulna, Bari- 
sal Moachila i Chittagong. Cał 
kowicie zalana została przez 
morze wyspa Dubla, gdzie o- 
koło 20.000 pielgrzymów ucze­
stniczyło w piątek w hindu­
skich obchodach religijnych. 
Morze pochłonęło także sąsied 
nią wyspę Hatija, leżącą u uj­
ścia Gangesu, gdzie, według 
niekompletnych danych, stra­
ciło życie 80.000 ludzi. Ponad 
10.000 osób zginęło również na 
wybrzeżu stałego lądu. (PAP)

Groźny 
wybuch gazu

W jednym z mieszkań przy ul. 
Dzierżyńskiego nr 25 doszło wczo­
raj do wybuchu gazu. Właściciel 
mieszkania Stanisław G. zmarł w 
szpitalu na skutek zatrucia, nato­
miast 3 osoby doznały lekkich obra 
żeń. Wybuch był tak silny że do­
szło do zerwania stropów w 2 
mieszkaniach i wypadły szyby w 
sąsiednich mieszkaniach i skle­
pach.

Jak wynika ze wstępnych rela­
cji MO w Poznaniu w domu tym 
stwierdzono ulatnianie się gazu o- 
koło godz. 14.00 i zawiadomiono o 
tym Pogotowie Gazowni, które 
wysłało ekipę około godz. 16.30. V 
tym właśnie czasie doszło do wy­
buchu. Przyczyny bada specjalna 

I komisja, (b)

dzenia przez NRF ostateczne­
go charakteru zachodniej gra­
nicy Polski na Odrze i Nysie, 
Tylko ta płaszczyzna może bo­
wiem stworzyć podstawy do 
rzeczywistej normalizacji sto­
sunków między PRL i NRF. 
„Celem normalizacji — jak to 
ujął minister Walter Scheel 
w wypowiedzi dla dziennika­
rzy po powrocie z Oświęcimia 
— było zamknięcie najczar­
niejszego rozdziału w historii 
i otwarcia nowej jej karty, 
zwróconej ku przyszłości, któ­
ra ma doprowadzić do współ­
pracy między obu narodami”.

Niełatwe były to rozmowy. 
Pełna złowrogich wspomnień 
i spustoszeń przeszłość stosun­
ków polsko-niemieckich mu- 
siała wywierać i wywierała 
piętno na przebiegu rokowań. 
Każdy też rozumiał, że uregu­
lowanie i załatwienie wielu 
problemów istniejących mię­
dzy Polską i NRF wymagało 
cierpliwości, czasu i opartego 
na dobrej woli dążenia do zro 
zumienia obu partnerów. Tyl­
ko bowiem przy zachowaniu 
tych warunków możliwe było 
rozpoczęcie procesu leczenia 
ran zadanych przez przeszłość, 
zasypywania przepaści wyko­
panej przez agresywną polity­
kę hitlerowskiej III Rzeszy.

Ostatnia faza rokowań trwa 
la długo, mimo licznych zobo­
wiązań natury politycznej i 
państwowej obu uczestniczą­
cych w nich polityków. Konie­
czne bowiem było precyzyjne 
i jednoznaczne sformułowanie 
wszystkich punktów układu, 
które nie pozostawi żadnej 
furtki dla dowolnej interpre­
tacji jego litery i ducha. Ta­
kie było stanowisko obu par­
tnerów w rokowaniach.

Normalizacja stosunków Pol 
ska — NRF, która zapoczątko­
wuje przygotowany do para­
fowania układ, ma wielkie zna­
czenie nie tylko dla zaintere­
sowanych krajów7 ale także dla 
narodów Europy, pragnących 
umocnienia bezpieczeństwa i 
trwałego pokoju na tym spu­
stoszonym przez tyle wojen 
kontynencie. Obie strony są 
świadome tego znaczenia ukła 
du, który nie tylko stwarza 
podstawy do poprawy stosun­
ków między obu krajami, ale 
będzie istotnym elementem 
trwałego odprężenia w Euro­
pie. (PAP)

Komunikat Zarządu 
Kontroli

Ruchu Granicznego
W związku z uznaniem rejonu 

wschodniej Słowacji za całkowi­
cie wolny od zakażenia cholerą, 
Zarząd Kontroli Ruchu Granicz­
nego MSW zawiadamia, że z 
dniem 14 bm. został przywrócony 
ruch w następujących drogowych 
przejściach granicznych: Barwi­
nek w woj. rzeszowskim, Łysa Po 
lana, Niedzica, Jurgów, Chocho­
łów i Chyżne w woj. krakowskim.

PAP
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Na tropach historii Samorząd robotniczy — administracja

Nieprawidłowości i... harmonia
Rozmaicie w różnych okre­

sach nazywano to mia­
sto. Trackie plemię Ser- 

dów nadało mu kiedyś nazwę 
Serdica. Tak nazywało się rów 
nież w latach panowania na 
tym terenie Rzymu i Bizan­
cjum. Potem nadano mu sło­
wiańską nazwę Sredec. Od 
XIV w. nazywa się je Sofią. 
Zmiany te w pewnej mierze 
odzwierciedlają historię kraju, 
o której mówią również liczne 
w tym mieście pomniki prze­
szłości.

Pisał kiedyś publicysta „Per­
spektyw”. że szczątki helleń­
skiej i romańskiej cywilizacji 
często spotykane w Bułgarii — 
to tylko kamienie, bowiem kul 
tura bułgarska nie miałą cią­
głości antycznych tradycji. Jest 
to prawda, warto jednak do­
dać, że kamienie te nie są bez 
znaczenia dla dziejów Bułgarii.
W czasie październikowego 
’* pobytu Przewodniczące­

go Rady Państwa PRL oraz to 
warzyszących mu osób w Buł­
garii — widzieliśmy niektóre 
z tych zabytków. Jeden z nich 
był szczególnie interesujący. W 
śródmieściu znajduje się im­
ponujące przejście podziemne, 
wybudowane w ciągu zaledwie 
9 miesięcy. W czasie prac z 
tym związanych wydarto zie­
mi pozostałości rzymskiej uli­
cy: strzaskane kolumny, resz­
tki mieszkań. Architekci wpa- 
dli na kapitalny pomysł. Po­
zostawiono to tam i wkompo­
nowano w podziemne przejście, 
które stało się w ten sposób 
swoistym muzeum. Chodząc po 
rzymskim bruku myśli się nie 
tylko o stosunku do zabytków 
przeszłości, lecz również o 
zmiennych kolejach losu, o 
czasach, gdy ustalało się na 
tych terenach panowanie Sło­
wian.

Serdica przez dłuższy czas 
była ważnym bizantyjskim po­
sterunkiem.

Ale już na początku VI w., 
gdy wędrówki ludów nie były 
czymś wyjątkowym, tereny te 
zaczęli zajmować Słowianie. W 
Vli wieku utworzyli w okoli­
cach Starej Płaniny związek 
siedmiu plemion. Stanowili 
więc już siłę zorganizowaną, 
gdy na Półwysep Bałkański 
przybyło tiurskie plemię Bułga 
rów, zwanych dziś Prabułga- 
rami, Bizancjum zagrażało za­
równo starszym, jak i młod­
szym mieszkańcom tych ziem. 
Doprowadziło to do ich zjed­
noczenia. Wkrótce po Prabuł- 
garach zasymilowanych całko­
wicie z miejscową słowiańską 
ludnością, pozostała tylko naz­
wa państwa i zamieszkującego 
go ludu.

W roku 809 Bułgarzy zdoby­
li miasto zwane dziś Sofią i 
wówczas właśnie otrzymało 
ono nazwę Sredec.
p ozostałości po rzymskim 

i bizantyjskim panowa­
niu istotnie są kamieniami, ale 
są też niemymi świadkami hi­
storii, której ostateczny wy­
nik brzmiał: ziemie te należą 
do Słowian.

Mówił w Sofii Marian Spy­
chalski, że narody polski i buł­
garski łączy bliska przyjaźń, 
nacechowana wzajemnym zro­
zumieniem i szacunkiem. Zwró 
cił też uwagę na to, że korze­
nie tej przyjaźni wyrastają z 
tradycji wielowiekowych zma­
gań o wolność i niepodległość.

I rzeczywiście, w przeszłości 
Występowała niejednokrotnie 
uderzająca zbieżność w histo­
rii naszych narodów. Wojska 
bizantyjskie często wkraczały 
do Bułgarii, a Słowianie nie 
tylko się bronili, lecz odpłaca­
li się silnymi kontratakami. 
Walki toczyły się ze zmien­
nym szczęściem.

Gdy cesarz bizantyjski Ba­
zyli II stanął na czele wypra­
ny na Sredec — w 986 roku 
Poniósł klęskę i ratować się 
nausiał ucieczką. W 1014 r. ce- 
Sarz powiódł nową wyprawę 
na Bułgarię i tym razem dopi­
sało mu szczęście. W wąwozie 
rzeki Strumy odniósł zwycię­
stwo, wziął _ jak pisał kroni- 
K^z ^si^cy jeńców. Wszy 
s kich ich rozkazał oślepić, po 
^•stawiwszy na każdą setkę je 

nookiego przewodnika, po 
zym odesłał ich carowi buł- 

garskiemu Samuelowi.
_ Było to decydujące starcie, 

kilka lat potem Bułgaria u- 
aciła niepodległość. Jednakże 

tego kraju nie po- 
stĆZl^ z l°sem’ a okrucień- 

a najeźdźcy, jak to zwy-

Sofia. Na pierwszym planie zabytkowy meczet turecki, w głębi 
jeden z pierwszych wieżowców.

CAF — fot. — Uchytniak

kle bywa, nie uspokajały ich.kiem, król polski i węgierski 
Przeciwnie — pamięć o Bazy- ” ' -----
lim zwanym Bułgarobójcą by­
ła jednym z czynników pobu­
dzających do walki o własne, 
silne państwo. Wybuchały li­
czne powstania, krwawo tłu­
mione. Również w Sredecu i 
w okolicach miasta ludność 
chwytała za broń.

Po pewnym czasie Bułgaria 
odzyskała niepodległość. Mu- 
siała jej jednak wciąż bronić 
przed najazdami Bizancjum, 
Tatarów i Turków. Pod koniec 
XIV w. Turcy zajęli po dłu­
gotrwałym oblężeniu Sredec, 
po czym nazwali miasto Sofią. 
Wkrótce potem zdobyli ówcze­
sną stolicę Bułgarii Tyrnowo. 
Rozpoczął się okres okrutnego 
panowania tureckiego trwają­
cego aź do drugiej połowy XIX 
w.

/"Idy chodzi się po Sofii 
” szukając śladów polskiej 

obecności w Bułgarii, natknąć 
się można na pomnik wznie­
siony ku czci 528 lekarzy i sa­
nitariuszy poległych w wojnie 
o wyzwolenie kraju <1877-1878). 
Połowa nazwisk wyrytych na 
pomniku jest rdzennie polska. 
Ale przybysze z naszego kraju 
już wcześniej tu docierali wal 
cząc z wrogami Słowian bał­
kańskich. Wkrótce po pod­
boju tureckim splotły się losy 
Bułgarii i Polski. Władysław 
zwany później Warneńczy- 

Jak bumerang wraca na porządek 
dzienny problemów politycznych 
Europy sprawa status quo tego kon 

fynentu. Wraca oczywiście nie bez powo 
du. Stale bowiem ponawiane są próby 
rewizji skutków II wojny światowej. A 
przecież najważniejszym z tych skutków 
jest właśnie status quo (czyli „stan fak­
tycznie istniejący w danym czasie" jak 
się najczęściej ten łaciński termin tłuma­
czy). Dla nas, Polaków, z tego „stanu 
faktycznego" wynika nasze miejsce na 
ziemi — nasze terytorium państwowe w 
istniejących granicach. Nic tedy dziwne­
go, że wszystko, co dotyczy status quo 
interesuje nas bardzo żywo. Dobrze się 
przeto stało, że Tadeusz Walichnowski 
podjął się wszechstronnego wyjaśnienia 
związanych z pojęciem status quo w Eu­
ropie problemów*).

Status quo w Europie oparty jest na 
zasadach ustalonych przez cztery zwy­
cięskie mocarstwa: ZSRR, USA, Wielką 
Brytanię i Francję. Zasady te do dziś o- 
bowiązują. Autor przypomina w swojej 
książce już we wstępie o tych elemen­
tarnych sprawach. Potem dopiero przy­
wołuje wszystkie podstawowe decyzje 
dotyczące Niemiec i powojennego po­
rządku w Europie podjęte przez 4 moc a r 
słwa. Najważniejsze z nich zawarte są o- 
czywiście w umowie poczdamskiej z 2 
sierpnia 1945 r.

Z wszystkich łych decyzji wynika nie­
dwuznacznie, że naród niemiecki powi­
nien ponieść konsekwencje za niespoty­
kane w historii zbrodnie popełnione 
przez hitlerowców na innych narodach. 
Najbardziej zaś poszkodowany był na­
ród polski. Z licznych przytoczonych 
przez autora danych powołajmy choćby 
te, które mówią, że Polska straciła na 
każdy tysiąc mieszkańców 220 swych o- 
bywałeli, gdy Stany Zjednoczone — 2,9, 
Belgia — 7, Wielka Brytania — 8, Fran­
cja — 15, Holandia — 22, ZSRR — 116. 
Same tytko straty ludności Warszawy 
(700 tys. ludzi) przekraczają łączne stra­
ty Wielkiej Brytanii i USA w II wojnie 
światowej. Wielkie straty poniosła Polska 
także w dziedzinie materialnej — wynio 
sły one łącznie około 50 miliardów dola 
rów.

Jednym z decydujących postanowień 
dotyczących nowego porządku w 
Europie jest ustalenie zachodnich 

granic Polski na Odrze i Nysie Łuży­
ckiej, a także powzięcie — jako następ­
stwo tej decyzji — osobnej uchwały w

Nasze miejsce 
na ziemi

pując od tymczasowości układów uzależ 
nionych przyszłym traktatem pokoju. Na­
suwa się tu uwaga — przez Walichnow- 
skiego nie formułowana — że w tym 
świetle dziwnie wyglądają zastrzeżenia 
niektórych polityków, zgłaszane w NRF 
wobec rokowań z Polską w sprawie ukła 
du, w którym by miało znaleźć się 
stwierdzenie o ostatecznym charakterze 
naszej granicy zachodniej. Zastrzeżenia 
te przecież opierają się na tym, że osta­
teczne uregulowanie granic Niemibc mia 
łoby być dokonane w traktacie pokoju z 
Niemcami. Pomijając fakt, że nie wiado­
mo, czy traktat taki zostanie kiedykol­
wiek podpisany widzimy na powyższym 
przykładzie, że NRF nie miała takich o- 
biekcji, gdy podpisywała inne traktaty.

Oczywiście i NRD regulowała swoje 
sprawy graniczne. Z Polską zawarła u- 
kład zgorzelecki z 6 lipca 1950, w któ­
rym jest mowa o granicy na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej jako o „granicy państwo­
wej" polsko-niemieckiej. Ma ta umowa 
charakter umowy międzynarodowej, a jej

postanowienia — szczegółowy charakter 
wykonawczy do umowy poczdamskiej. 
Wedle istniejącego prawa międzynarodo 
wego zjednoczenie Niemiec i ewentual­
ny przyszły traktat pokojowy nie mogą 
unieważnić w przyszłości zawartych już 
układów granicznych przez jedno z 
państw niemieckich (NRF łub NRD). Pra­
womocność NRD jest tak samo nie do 
podważenia jak prawomocność NRF — 
wywodzi Walichnowski opierając się na 
niezbitych podstawach.

W dalszym ciągu pracy Walichnowski 
przypomina przebieg neutralizacji 
Austrii i traktat państwowy z Au­

strią zawarły w duchu europejskiego 
status quo. Następnie zaś autor pokazuje 
jak przebiegała próba naruszenia sta­
tus quo w Górnej Adydze, w czym głów 
ną rolę odegrali zachodnioniemieccy od­
wetowcy i rewizjoniści. Z tego przykła­
du widać, że ekspansjonizm zachodnio- 
niemiecki nie jest tylko sprawą państw 
socj alisf ycznych.

Następnie autor charakteryzuje argu­
mentację czołowych rzeczników zachód 
nioniemieckiej Osfłorschung (penetracja 
wschodu) i przeciwstawia im argumenty 
wynikające z analizy umowy poczdam­
skiej. W osobnych rozdziałach omawia 
autor także politykę wschodnią rządu 
Kiesingera opartą na starych dążeniach 
do zmiany status quo oraz koncepcje 
oberrewizjonisły F. J. Straussa. Pokazuje 
też co dała zmiana warty w Bonn — prze 
jęcie władzy przez koalicję socjaJdemo- 
krałów (SPD) i wolnych demokratów 
(FDP). W ostatnim rozdziale wyjaśnia co 
to są realia europejskie. Na gruncie ich 
uznania mogło dojść do zawarcia ukła­
du między NRF i ZSRR z 12 sierpnia 
1970 r. i na tym gruncie możliwe jest 
dałsze odprężenie w Europie i wzrost 
wzajemnego zaufania między narodami 
polskim i zachodnioniemieckim. Nie po­
trzeba uzasadniać jak potrzebna i aktual 
na jest praca Tadeusza Walichnowskiego.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

*) Tadeusz Walichnowski „Status ąuo w 
Europie”. Seria „Ideologia — Polityka _  
Obronność”. Wyd. MON, 1970, str. 229, 
zł 8.

podjął w 1443 roku wyprawę 
przeciwko Turkom. „Przepra­
wiwszy się przez Dunaj wkro­
czył w granice Turcji, obiegł i 
zdobył Sofię” — pisał Jan Dłu 
gosz. Na przełomie 1443 i 1444 
r. odniósł zwycięstwa pod Zła 
ticą i pod Kunowicą. Słowianie 
bałkańscy przeżywali chwile 
nadziei. Niestety, druga wyprą 
wa podjęta w 1444 r. nie skoń 
czyła się pomyślnie. Zwycię­
stwo Turków w bitwie pod 
Warną rozwiało te nadzieje.

Władze tureckie wprowadzi­
ły okrutne porządki, starały 
się zniszczyć kulturę bułgar- 
ską. Wśród ludności jednak
wciąż odżywało pragnienie 
zrzucenia jarzma. Jednym z 
ośrodków ruchu narodowo-wyz 
woleńczego była Sofia. Oglą­
dając pomniki, odczytując na­
zwy ulic, rozmawiając z miesz 
kańcami stolicy Bułgarii — 
widzi się. że przeszłość jest tu 
wciąż żywa.

Pamięć o przeszłości nie wy 
wołuje jednak — warto to nor 
kreślić — uczuć przeszkadza­
jących w racjonalnym myśle­
niu. Moi sofijscy rozmówcy wź< 
rują się tu zresztą na czoło­
wych bojownikach o wyzwo­
lenie z tureckiej niewoli, któ-

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

sprawie przesiedlenia Niemców z Pol­
ski, Czechosłowacji, Węgier i Austrii do 
czterech stref okupacyjnych Niemiec.

W związku z tym, iż na skutek wiado­
mej polityki mocarstw zachodnich wobec 
Niemiec obudziły się i z czasem narosły 
tendencje rewizji powojennego status 
quo w Europie — na czoło spraw zwią­
zanych z tymże status quo wysuwała się 
wielokrotnie sprawa ostatecznego uzna­
nia przez Niemiecką Republikę Federal­
ną granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej 
oraz uznania NRD jako podmiotu prawa 
międzynarodowego. To w NRF bowiem 
skoncentrowały się siły zimnowojenne, re 
wizjonisłyczne i odwetowe atakujące tę 
granicę, to stamtąd szły i idą ataki na 
istniejący status quo, którego utrzymanie

Autor omawia wszystkie układy grani­
czne NRF z państwami ościennymi, przy 
czym jest to chyba najciekawszy i 
najważniejszy rozdział pracy. Bo oto 
jak wyglądała sprawa jednego z tych u- 
kładów. Idzie o układ w sprawie Zagłę­
bia Saary z 27 października 1956 między 
NRF a Francją. Mianowicie jeszcze w sta 
tucie Saary z 23 października 1954 r. 
stwierdzano, że statut będzie obowiązy­
wać do czasu podpisania traktatu pokoju 
z Niemcami. W układzie z 1956 r. nie 
ma już mowy o traktacie pokoju, układ 
fen ostatecznie reguluje sprawę Saary 
w trybie układu międzypaństwowego ra 
tyfikowanego przez obie strony. A więc 
NRF pozwoliła tu sobie na uregulowa­
nie spraw terytorialnych z Francją odstę

CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA

oznacza przecież utrzymanie pokoju. Na 
szczęście coraz bardziej rozszerza się po 
gląd, że dla Europy nie ma innej alterna 
tywy, jak tylko uznanie powojennego 
status quo.

Co jest kluczowq sprawa w powojen­
nym porządku europejskim? Nie­
wątpliwie Niemcy i ich granice. W 

wyniku separatystycznych decyzji mocarstw 
zachodnich 20 września 1949 r. powstała 
Niemiecka Republika Federalna. W na­
stępstwie tego demokratyczne i pokojowe 
siły w radzieckiej strefie okupacyjnej 
powołały 7 października 1949 r. do życia 
Niemiecką Republikę Demokratyczną. 
Faktem się stało istnienie dwóch państw 
niemieckich, z których każde, korzysta­
jąc ze swych praw suwerennych, zawarło 
szereg układów granicznych z państwa­
mi ościennymi. Układy te sankcjonują 
status quo i sprawiają, że NRF i NRD 
jak i ewentualnie zjednoczone w przy­
szłości Niemcy, nie mogą dokonać zmian 
terytorialnych bez zgody łych państw — 
sąsiadów.

Dyrektor Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Remon 
tewo - Budowlanego w 

Pleszewie nie przedkładał kon 
ferencji samorządu robotnicze­
go jakichkolwiek sprawozdań 
z działalności przedsiębior­
stwa. Łatwo ocenić negatyw­
ne następstwa tego faktu, je­
śli zestawi się go z nostanowie 
niem ustawy (z 20 grudnia 
1958 reku), które stwierdza, że 
KSR sprawując nadzór i kon- 
trcPe nad funkcjonowaniem za 
kładu oowinna m. in. rozpatry 
wać bilanse roczne wraz z ra- 
ehunki°m wvn;ków. Dodajmy, 
że spośród wielu funkcji i za­
dań samorządu robotniczego 
szczególnie istotne znaczenie 
ma właśnie jego rola — orga­
nu kontroli i nadzoru nad 
działalnością przedsiębiorstwa.

Chodzi bowiem o to, by wy­
robić sobie własny pogląd na 
warunki pracy organizację 
pracy i produkcji, gospodaro­
wanie funduszem płac i z ko­
lei — chronić socjalistyczna 
własność sipłeczna przed 
wszelkimi działaniami szkod­
liwymi. marnotrawstwem, nie- 
gnsno^^mością _ j negatywnym 
oddziaływaniem elementów 
orywatnokanitalistycznvch. W 
związku z tym ostatnim usta­
wodawca uprawnił organ sa­
morządu robotniczego — prezy 
dium rady robotniczej — do 
kontroli umów o dostawach, 
robotach i usługach zawiera­
nych m. in. z rzemieślnikami, 
prywatnymi przedsiębiorstwa­
mi oraz placówkami spółdziel­
czymi, a nadto do kontroli 
zawieranych również z nimi — 
umów o prace zlecone.

Potrzeby takiego rozwiąza­
nia dowodzi praktyka, na tzw. 
styku gospodarki uspołecznio­
nej z sektorem prywatnym nie 
jednokrotnie dochodziło już 
do powstania różnych nie­
prawidłowości, a nawet nad­
użyć. Tymczasem nie brak 
przykładów świadczących o 
tendencjach do .ograniczania w 
tym zakresie działalności kon­
trolnej prezydiów rad robotni­
czych. Oto fakty zebrane przez 
prokuratorów, którzy ostatnio 
badali jak dyrekcje 79 wielko­
polskich zakładów pracy rea­
lizują przepisy określające u- 
prawnienia samorządu robot­
niczego.

Dyrekcja Pilskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Pile 

zawarła z właścicielem zakła­
du malarskiego cztery umowy 
mówiące o wykonaniu przezeń 
robót malarskich na różnych 
budowach. Działo się to w ro­
ku ubiegłym. W tym samym 
okresie podpisano jeszcze trzy 
podobne umowy z innymi pry­
watnymi malarzami, jedną z 
właścicielem warsztatu szklar­
skiego i także jedną ze spół­
dzielnia zaopatrzenia i zbytu,

Wartość wszystkich robót 
wynosiła około 230 tys. zł. 
K-wota — niemała, a jednak o 
żadnej z tych 9 umów, zawar­
tych z jednostkami gospodarki 
nieuspołecznionej, dyrekcja 
nie powiadomiła rady robotni­
czej. Tym samym ta ostatnia 
nie mogła ani zaopiniować pro 
jektów umów ani też wydele­
gować swego przedstawiciela 
do zakładowej komisji odbio­
ru robót przewidzianych umo­
wami.

Nieprawidłowości, jeśli cho­
dzi o stwarzanie właściwych 
warunków do kontroli umów 
o roboty i usługi, zostały ujaw 
nione w 10 zakładach. W 9 
natomiast okazało się że in­
nego rodzaju umowy — o pra­
ce zlecone — również zawie­
rane są bez uprzedniego przed 
łożenia ich do zaopiniowania 
prezydiom rad robotniczych. 
Działo się tak m. in. w HCP — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie, w 
Pilskiej Fabryce Żarówek 
„Lumen” i w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym nr 3. Ten ostatni zakład 
bez kontroli rady robotniczej 
zawarł aż 21 umów o prace 
zlecone z przedstawicielami 
sektora prywatnego.

Są to praktyki ograniczające 
działalność samorządu. Wi­
niąc za ten fakt administrację 
przemysłowa nie można jed­
nak całkowicie rozgrzeszać or­
ganów samorządu robotnicze­
go. Wydaje się bowiem, że 
praktyka nieprzedkładania 
określonych materiałów szyb­
ko zostałaby zlikwidowana 
gdyby spotkała się z właściwą 
reakcją samorządu. Przykła­
dowo:

W Przedsiębiorstwie Instala­
cji Przemysłowych w Pozna­
niu dyrekcja nie przedstawiała 
KSR — bilansów rocznych z 
rachunkiem wyników. Wpro­
wadzono natomiast zasadę, że 
członkowie prezydium rady 
robotniczej brali udział w po­

siedzeniach komisji weryfika­
cyjnej, która omawiała wyniki 
badania bilansu, a przewodni­
czący tejże rady uczestniczył 
w posiedzeniach komisji za­
twierdzającej bilans roczny. 
Oczywiście rozwiązania te o- 
graniczały działalność KSR ■ 
kierowniczego organu samo­
rządu robotniczego. A jednak 
godził on się na to, co tłuma­
czyć można albo niedostatecz­
ną znajomością przepisów o 
uprawnieniach samorządu al­
bo też chęcią uniknięcia kon­
fliktów z administracją.

Nie brak faktów świadczą­
cych, że to ostatnie zjawisko 
ma znaczny zasięg. Bo oto w 
badanych przez prokuratorów 
przedsiębiorstwach nie stwier­
dzono ani jednego wypadku, 
by dyrektor skorzystał z pra­
wa wstrzymania uchwały KSR 
lub rady robotniczej. Także 
rada nie odwoływała się od 
decyzji dyrektora. Nie doszło 
też do sporu między KSR a 
jednostką nadrzędną nad przed 
siębiorstwem (ustawodawca 
przewidując możliwość takich 
sporów powołał do ich rozpa­
trywania komisje rozjemcze 
przy ministerstwach i prezy­
diach rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego). Krótko mó­
wiąc ta harmonia między or­
ganami samorządu a admini­
stracją, a więc między kontro­
lującym, a kontrolowanym, 
świadczyć może, że kontroler 
nie występuje z odważnymi, 
kontrowersyjnymi rozwiązania 
mi. A już na pewno świadczy 
o tym, że kontroler nieśmiało 
reaguje kiedy ogranicza się 
jego uprawnienia.

Rozwiązanie tego niełatwego 
problemu sprowadza się — 
jak się zdaje — przede wszyst­
kim do przełamywania barier 
psychologicznych. Chodzi o u- 
suwanie źródeł psychicznych 
„niemożności” i zahamowań, 
które powodują brak reakcji 
na ograniczanie roli samorzą­
du i w ogóle demobilizują je­
go organy. Należy też postu­
lować intensyfikację szkolenia 
członków samorządów robotni 
czych, Z pewnością będą ęzuli 
się pewniej i łatwiej zdobędą 
się na inicjatywy jeśli dokład­
nie zapoznają się ze swoimi 
prawami i podstawowymi za­
sadami ekonomii.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Czekała Agunia pod drzwia 
mi? Dobra, miła Agunia! 
I taka była grzeczna, me 

nabałaganiła... zaraz wyjdziemy 
na spacer, tylko wpierw ręce 
umyję. I chyba coś przekąszę, 
bo jestem głodna, jak wilk, a 
dziś było w biurze tyle pracy, 
że nie miałam czasu zajrzeć 
do torebki z drugim śniadaniem. 
Ależ oczywiście, wiem, że to 
niezdrowo, ale czasem napraw­
dę nie można... me obwiniaj 
mnie ślicznotko, nie będą goto­
wała wody na herbatę, tylko za 
grzeję trochę mleka. Ty też z 
pewnością wypijesz? No widzisz, 
prawda, że smaczne? Już wycho 
dzimy, tylko jeszcze muszę zna­
leźć siatkę na zakupy. No„ sa­
ma widzisz, że prędko poszło, 
pieseczku...

Ściana dzieląca nasze mieszka 
nia jest cienka i co dzień słyszę 
te ciepłe, przyjazne słowa, I po 
szczekiwania Aguni, odpowiada­
jącej radośnie na głos jej pani. 
Jej samotnej pani.

Lepiej by wzięła dziecko na 
Wychowanie, zamiast tak cackać 
się z kundlem — mógłby ktoś 
burknąć.

Dlaczego? Dziecko jest już od 
chowane. Ba, żonate i dzieciate. 
Ale młodzi mieszkają osobno, 
mają swoje własne życie. Moja 
sąsiadka zaś jest osobą zarobku 
jącą jeszcze i samodzielną. I 
gdy wróci z pracy, albo od dzie 
ei, pragnie, aby ktoś na nią cze 
kał w domu, ktoś jej potrzebo­
wał. ,

„Chcesz mieć miłość za pienią 
cłze, kup sobie psa" — przeczy 
tata kiedyś.

Więc kupiła Agę i odtąd 
dom jej nie jest pusty, ma do 
kogo przemówić, gdy dokuczy 
jej milczenie.

*
Miłość za pieniądze.
Te kudłate łebki, garnące się 

do rąk, te oczy spoglądające 
wiernie i ofiarnie, te ogonki po

SOFIA
Dokończenie ze str. 3 

rych pamięć uczczono pomni­
kami, nazwami ulic i różnych 
obiektów.

Oto stadion im. Wasyla Lew 
skiego. Ten bułgarski bohater 
narodowy powieszony został 
przez Turków w Sofii w 1873 
r. W życiu swym wiele wy­
cierpiał, a jednak zdobył się 
na poglądy godne rewolucjoni­
sty; nie utożsamiał wszystkich 
Turków z tymi, którzy ciemię­
żyli Bułgarów. Jakaż to zbież- 
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wiewające przyjaźnie i zachęca­
jąco...

Dlaczego wystawy psów obo­
jętnie, rasowych czy kundelków, 
cieszą się tak dużym powodze­
niem?

Dlaczego każdy maluch marzy 
o tym, żeby mieć swego własne 
go pieska?

Dlaczego w przychodniach 
weterynaryjnych widać tak wiele 
osób, troszczących się o zdrowie 
swych czworonożnych przyjaciół?

Od ilu tysięcy lat pies jest 
wiernym towarzyszem człowieka?

Strzeże jego dobytku, chroni 
przed wrogami?

*
Wczesną jesienią na cmenta­

rzu górczyńskim zauważyłam po- 
sęg.

Na płycie grobowej klęcząca 
postać kobiety, trzymającej na 
kolanach psa. Rzeźba potrakto­
wana przez artystę z prostotą, 
powściągliwie. Nic ckliwego, nic 
obliczonego na tani efekt. Opie 
kuńczy gest i pochylenie głowy 
nad zwierzęciem.

Zresztą nie o walorach arty­
stycznych chcę rozprawiać, choć 
one także nie są bez znaczenia. 
Przypominam sobie, że przysta­
nęłam nad płytą i pomyślałam: 
Szkoda, że rzeźba nie ma do­
koła więcej przestrzeni, więcej 
powietrza... Symbol samotnego 
człowieka, którego nikt nie ko­
chał. Tak osamotnionego, że zo 
słała mu tylko przyjaźń psa..

ność z dziejami naszych walk 
narodowo-wyzwoleńczych!

W programie Bułgarskiego 
Centralnego Komitetu Rewolu 
cyjnego z 1872 r. opracowanym 
z udziałem Lewskiego, zawarte 
są następujące słowa:

„Powstajemy nie przeciwko na­
rodowi tureckiemu, lecz przeciw­
ko rządowi tureckiemu i przeciw­
ko tym Turkom, którzy go popie­
rają i bronią. Jednym słowem, u- 
ważamy za swych przyjaciół, nie­
zależnie od ich wyznania, wszy- 
skie narody i narodowości, któ­
re sprzyjają naszej świętej i słusz 
nej sprawie”.

d tego czasu minęło wie- 
le lat. Myśl Lewskiego i 

jego następców była jednak

W przeddzień Święta Zmar 
łych, znowu tamtędy przechodzi 
łam. Grupka osób stała przed 
rzeźbą kobiety. Okaleczoną 
rzeźbą. Głowę psa czyjaś bru­
talna dłoń utrąciła.

Nie chciałam wierzyć oczom.
I nie chciałam wierzyć uszom, 

słysząc wygłaszane obok uwagi. 
Że tak właśnie należało uczy­
nić! Że to świętokradztwo, umie 
szczać wizerunek psa na katoli­
ckim cmentarzu! Że niektórzy 
wstydu nie mają, pozwalając so­
bie na profanację poświęconej 
ziemi! Że...

Uciekłam. Odeszłam oburzona 
wandalizmem, zawstydzona pro­
stackim sposobem rozumowania, 
przerażona brakiem tolerancji i 
bezdusznym fanatyzmem.

A może jednak nie mam racji, 
uważając uszkodzenie cudzej 
własności za zwykłe chuligań­
stwo? Może nie jestem w po­
rządku, nie zgadzając się ze 
zdaniem większości komentato­
rów, zgodnie apoteozujących ten 
wyczyn? Może jednak mają rację 
ci, co przystosowali posąg do... 
powiedzmy warunków cmentar­
nych?

Ha, jeśli tak jest istotnie, to 
składam broń.

Więcej! Decyduję się zdradzić 
i podać do wiadomości publicz­
nej jeden adres. Jeszcze jeden 
posąg, który dziwnym trafem 
nie został dotąd przez czcigod­
nych bigotów poddany korekcie.

Myślę o Krakowie i znajdują­
cym się tam sarkofagu królowej 
Jadwigi.

Od 1902 roku smukła postać 
z białego, kararyjskiego marmu 
ru śpi w jednej z kaplic katedry 
wawelskiej. U nóg świętej drze 
mie skulony, marmurowy pies — 
symbol wierności..

Marmur jest chyba twardszy 
od piaskowca, ale sądzę, że so­
lidny łom powinien wystarczyć?

MAGDA STRUMIAN 

nie tylko wciąż żywa, lecz 
wzbogacana przez działaczy re 
wolucyjnego ruchu robotnicze­
go. Dziś jest stosowana odpo­
wiednio do obecnej sytuacji.

Bułgarzy dobrze zdają sobie 
sprawę z tego, że ciąży na nich 
obowiązek wnoszenia wkładu 
do polityki pokojowej państw 
socjalistycznych. Bułgaria od­
grywa na południu Europy do­
niosłą rolę w procesie umacnia 
nia pokojowego współistnienia. 
Znajduje to wyraz w stosun­
kach Bułgarii z sąsiadami, a 
więc również z Turcją.

„Rząd LRB — mówił Georgi 
Trajkow w czasie wizyty Maria-

NASZE ROZMOWY

Kultura studencka po nowemu
Przed rokiem jednę z naszych publikacji poświęciliśmy pro­

blemom kultury studenckiej. Wskazywaliśmy wówczas na 
pewien marazm i brak określonego fermentu twórczego 

temu środowisku zawsze przypisywanego. Sygnalizowaliśmy po­
trzebę wypracowania nowego modelu kultury studenckiej.

Powracamy do tego tematu. Okazja jest szczególna, gdyż wła­
śnie w Poznaniu od nowego roku akademickiego Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich zaproponowało studentom odbieranie dóbr kul­
turalnych niejako w nowych formach organizacyjnych. Powstały 
m. in. Studencki Ośrodek Kultury, Studencka Akademia Kultural­
na itp. Jest to eksperyment na skalę ogólnopolską. Gdyby się po­
wiódł, z poznańskich doświadczeń zamierzają skorzystać inne o- 
środki akademickie.

O zmianach w poznańskiej kulturze studenckiej rozmawiamy 
z Adamem Kaczmarkiem, przewodniczącym Komisji Kultury Rady
Okręgowej ZSP.

Adam Kaczmarek: .... Chcemy 
ograniczyć możliwość rozbijania 
atmosfery pracy twórczej przez 
ludzi nie mających żadnych zain 

teresowań..."
Fot. — K. Przychodzki 

na Spychalskiego w Bułgarii — u- 
czestniczy jak najaktywniej w 
tym pomyślnym procesie (...) Czy­
nimy wszystko, co tylko zależy od 
nas, dla polepszania klimatu poli­
tycznego na Bałkanach, dla uma­
cniania wzajemnych kontaktów 
między wszystkimi państwami bał 
kańskimi”.

A przy tym wszystkim Buł­
garzy nie zapominają o losach 
swych przodków,- o ich cierpie 
niach i walce. Ta historyczna 
świadomość narodu dobrze słu 
ży kształtowaniu postawy pa­
triotycznej.

LESŁAW TOKARSKI

— Może kilka słów na temat 
ośrodka kultury?

— Powstanie Ośrodka Kultu 
ry Studenckiej „Od Nowa” 
jest konsekwencją 10-letniego 
istnienia Centralnego Klubu 
Studentów „Od Nowa”. Dzię­
ki pomocy władz miasta otrzy 
maliśmy nowe pomieszczenia 
w Pałacu Kultury. Lokalizacja 
jest więc doskonała, w samym 
centrum miasta, w pobliżu aż 
5 wyższych uczelni.

Problemy wyłaniają się przy 
rozpoczęciu niezbędnych prac 
adaptacyjnych. Jednak wszy­
stkie zespoły artystyczne ist­
niejące w ramach ośrodka o- 
raz kluby zainteresowań zobo 
wiązały się wykonać więk­
szość prac w czynie społecz­
nym. Niestety, obecnie nie dy 
sponujemy środkami finanso­
wymi na te roboty, które mu­
szą wykonać fachowcy. Drugą 
nie mniejszą bolączką jest sto 
sunkowo mała w porównaniu 
z lokalami przy ulicy Wielkiej 
powierzchnia, nadająca się do 
wykorzystania na działalność 
programową. Szczególnie przy 
dużej liczbie grup twórczych 
i zespołów artystycznych zrze 
szonych w ośrodku, że wymię 
nię tylko teatry „Ósmego 
Dnia” i „Scena A”, Małą Or­
kiestrę Kameralną Agnieszki 
Duczmal, Zespół Muzyki Daw 
nej „AU Antice”, Grupę Bale 
tową „Jeunesses Musicales”, 
Piwnicę Jazzową, Klub Debiu 
tu Literackiego, Grupę Pla­
styczną, Fotografiki Artystycz­
nej, Filmową, Animacji Prze­
strzennej. A istnieją przecież 
i działają kluby zaintereso­
wań: Przyjaciół Teatru, Przy­
jaciół Opery, Dobrej Płyty, Fol 
kloru itp. Organizowane są 
też dwa duże cykle szkolenio­
we dla najmłodszych studen­
tów: Studencka Akademia Kul 
turalna i Studium Teatrolo- 
giczne, nie mówiąc o normal­

nych imprezach programo­
wych.

— W jaki sposób zamierzacie 
pozyskiwać nowych działaczy j 
twórców kultury?
— Zaproponowaliśmy w bie 

żącym roku dwa cykle szkole­
niowe dla studentów pierw­
szych i drugich lat.

Pierwszy pod dosyć szumną 
nazwą Studenckiej Akademii 
Kulturalnej ma za zadanie za 
znajomienie z problemami kul 
tury ogólnonarodowej w wie­
lu jej przejawach, jak: litera­
tura, film, teatr, telewizja, mu 
zyka, plastyka, piosenka itp. 
Staraniem SAK zorganizowa­
ny zostanie cykl atrakcyjnych 
spotkań, spektakli teatralnych, 
koncertów muzycznych, pro­
jekcji filmowych, imprez klu­
bowych. Imprezy odbywają 
się raz w tygodniu. Szkolenie 
ma objąć swoim zasięgiem o- 
koło 200 studentów. Drugi 
cykl szkoleniowy to specjali­
styczne Studium Teatrologicz- 
ne mające za zadanie wykształ 
cenie nowych aktorów, reżyse 
rów i scenarzystów teatrów 
studenckich.

— Czy działalność ośrodka 
jest skierowana na odbiorcę ma 
sowego, czy na wykształcenie sil 
nych grup twórczych?
— Zależy nam na jednych i 

drugich. Ośrodek prowadzi 
swoją działalność w oparciu o 
członkostwo w poszczególnych 
grupach. Elitaryzm Ośrodka 
jest tylko pozorny. Członkiem 
może zostać każdy student 
bądź absolwent pod warun­
kiem aktywnego włączenia się 
w pracę dowolnej grupy. Wy­
bór jest wystarczająco szeroki. 
W ten sposób chcemy ograni­
czyć możliwość rozbijania at­
mosfery pracy twórczej przez 
ludzi nie mających żadnych 
zainteresowań z wyjątkiem 
wieczorków tanecznych i baru.

Ośrodek prowadzi jednocze­
śnie badania ankietowe nad 
gustami studenckiej publiczno 
ści nad zapotrzebowaniem na 
konkretną problematykę kultu 
ralną. Jednym z zadań Ośrod 
ka jest wypracowanie nowych, 
atrakcyjnych form przekazu o- 
kreślonych wartości środowi­
sku studenckiemu, poszukiwa­
nie optymalnego kompromisu 
pomiędzy zapotrzebowaniem 
najszerzej rozumianego odbior 
cy i najtrudniejszymi, ambit­
nymi kontrowersyjnymi czę­
sto treściami zawartymi w pro 
gramie kulturalnym ZSP.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

Przeciwko bałamutnym legendom
Sq ludzie, którzy pod pozorem krytyki 

doję wyraz jedynie temu, co jest ich 
frustrację. Jest to — jak pisze Janusz

Wilhelmi w „Kulturze":
„ogólnikowe, ekspresywnie zabarwione prze 

konanie, że gdzieś „jest źle”, że „będzie źle”, 
a nawet, że „będzie jeszcze gorzej”. Przeko­
nanie czerpiące swą żywotność nie tyle z bez­
stronnego rozeznania rzeczywistych sytuacji, 
ile z emocjonalnego zaplecza słabo zracjona­
lizowanych życzeń, aspiracji i wyobrażeń”.

O takich panikarzach, bo jak inaczej ich 
nazwać, pisze W. M. w felietonie pt. „Woda 
z mózgu” na lamach „Życia Literackiego”; 
nastroje tego typu podsycają też ośrodki dy­
wersyjne, jak radio „Freies Europa”, czy pa­
ryska „Kultura”, O nich to W. M. tak pisze:

„Pojawili się nowi chytrusi bałamucący co 
słabsze jednostki ludzkie nowymi legendami 
— a mianowicie starają się w’mawiać, że kie­
dyś, może wczoraj — było jako tako, na­
wet rozbłyskała nadzieja na całkiem idealną 
socjalistyczną przyszłość; upłynęły lata i nie­
stety... stanęliśmy nad dnem.

(...) Szukajmy prawdy bez uprzedzeń i od­
ważnie, no więc... nie dajmy sobie robić wo­
dy z mózgu. To nie znaczy, że mamy się cie­
szyć z ostatnich braków mięsnych, które ja­
koby charakteryzują krach gospodarki... Prze­
cież z tych samych powodów „przyjaciele” 
z WE przepowiadali krach 20, 15, 5 i 3 lata te­
mu. Jeśli ktoś patrzy tylko przez jatkę na na­
sze możliwości i zyski gospodarcze, to rzeczy­
wiście stopa życiowa nie podniosła się w skali 
tegorocznej, ale przecież o rozwoju i perspek­
tywach decyduje całość produkcji, praAie peł­
ne zatrudnienie, rozgromione widmo bezrobo­
cia, postępujące zwycięsko budownictwo mie­
szkaniowe i usługowe itp.”

Trudności nie sposób pokonać inaczej niż 
konsekwentną realizacją pozytywnego pro­
gramu, który musi wynikać z kompetentnej 
i uzasadnionej analizy. Celnie formułuje to 
J. Wilhelmi, o którego publikacji już wspo­
minaliśmy; pisze on:

„Mgliste poczucie niezadowolenia nie wy­
starczy. Należy jeszcze zaproponować, co i jak 
można by w praktyce zmienić.

Taką rzeczową analizę sytuacji w rolnic­
twie dają Zbigniew Mikołajczyk i Karol 
Szwarc na łamach „Życia Gospodarczego”.

Wiadomo, że dwa ostatnie lata byty dla 
naszego rolnictwa niekorzystne z uwagi na 
warunki klimatyczne. Zimą uległa zniszczeniu 
pewna część zasiewów, a spóźniona wiosna 
utrudniała wysiew zbóż jarych. Również po­
wódź zniszczyła część upraw. Warto przy 
okazji powiedzieć, że spadek produkcji rol­
nej notowany w Polsce nie jest cechą tylko 
naszego rolnictwa; wskaźniki produkcji rol­
nej obniżyły się także w Danii, we Francji, 
NRF, Czechosłowacji, Jugosławii, NRD, na 
Węgrzech.

Cechą charakterystyczną naszego rolnictwa 
jest ogólny wzrost jego produkcji i na tym

f* RIEGU 
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wyższym poziomie ukształtowało się też spo­
życie. Dlatego też straty jakie nasze rolnic­
two ponosiło w ciągu ostatnich lat, chociaż 
mniejsze niż np. w 1962 r., są obecnie od­
czuwane niJmniej dotkliwie. W praktyce za­
gadnienia rozwoju produkcji rolniczej do­
strzegane są przez społeczeństwo jako pro­
blem produkcji zaopatrzenia w mięso, na 
które w miarę rozwoju i wzrostu dochodów 
rośnie zapotrzebowanie.

„Zmienia się bowiem w związku z tym — 
piszą autorzy omawianej tu publikacji — stru­
ktura spożycia, zwiększa się zapotrzebowanie 
na białko zwierzęce. Spożycie mięsa na jed­
nego mieszkańca wzrosło z 37,7 kg w 1955 r. 
do 45,5 kg w 1960 r„ do 49,2 kg w 1965 r. i do 
52,6 kg w 1969 r. Pomimo trudności, o których 
mowa, w roku 1970 spożycie mięsa nie spad- 
nie lecz, jak się szacuje, utrzyma się na po­
ziomie minimalnie wyższym w stosunku do 
roku ubiegłego.

Mimo to będziemy odczuwać niedobory mię­
sa na rynku i to odczuwać dość dokuczliwie. 
Składa się na to szereg innych czynników, 
udział mięsa w obrotach handlowych jest du­
ży, w sprzedaży żywności jeszcze większy; a

tradycje i przyzwyczajenia powodują, źe mię­
so jest na naszym rynku wciąż towarem po­
szukiwanym. Równocześnie występuje tu ta­
ka zależność, że popyt na ten artykuł rośnie 
co najmniej w takim stosunku, w jakim wzra­
stają dochody”,

Dla złagodzenia niedoborów przedsiębie- 
rze się różne środki, m. in. ogranicza eks­
port mięsa; cala gospodarka, w tym głów­
nie przemysł, bardziej ofensywnie przeciw­
działa ujemnym skutkom niedoborów w bi­
lansie paszowym. Mimo to trzeba wyraźnie 
powiedzieć, źe obecnie nie jesteśmy w sta­
nie uzupełnić wszystkich niedoborów w bilan­
sie paszowym. Główną część niedoboru zbóż 
na pasze pokryje import z ZSRR; na całkowi­
te zniwelowanie deficytu nie pozwala jed­
nak stan naszego bilansu płatniczego; import 
zbóż jest przy tym szczególnie uciążliwy z 
uwagi na wzrost cen na rynkach światowych.

Dotychczas podejmowane działania na 
rzecz zmniejszenia niedoboru pasz przynio­
sły już pierwsze rezultaty.

KRZYŻÓWKA NR 46
Poziomo: 1. aparat do wyko­

nywania zdjęć filmowych, 5. 
urzędnik, spełniający po od­
byciu aplikacji czynności sę­
dziego, 9. przedstawiciel han­
dlowy. 1* miasto w Maroku, 
zniszczone w 1960 r. przez trzę­
sienie ziemi, 11. zdolności, 12. 
kończy obiad, 13. tekst przy­
sięgi, 16. forma, postać, liczba, 
pas, 18. od wiersza, i9. naj­
większe miasto Turcji, 20. ta­
jemnica, 23. na ptaszku, 26. 
kłujący chwast, 27. ekspery­
ment, mający na celu wypró­
bowanie czegoś. 28 ozdoba no­
sa. 30. roślina dekoracyjna o 
kolorowych kwiatach, 31. wyż­
sze odznaczenia, 32. trzeci okres 
ery niezozoicznej. 33. stan od­
rętwienia. 34. uchwyt, klamka.

Pionowo: 1. faza księżyca, 2. 
duże skupiska ludności, 3. dłu_

godystansowa wycieczka, po­
dzielona na etapy. 4. kompoto­
wy owoc. 5. początek telewi­
zora, 6 rodem ze Starachowic, 
7. poobiedni odpoczynek, 8. 
biegłość, 14. faza, stadium, 15. 
podaj, przynieś, 16. streszcze­
nie. 17. rzeka w ZSRR. 20. do­
pływ Łaby, 21. stan w Indiach. 

22. starożytna galera grecka lub 
rzymska z trzema rzędami wio­
seł, 23. świątynia buddyjska, 
24. gatunek jabłek. 25 półwy­
sep w środkowej Grecji, 28 ko­
lor w kartach, 29. Persja.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 20. XI. 1970 r. na- 
deślą pod adresem redakcji 
prawidłowe (rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 46.

„Wyraża się to — piszą autorzy — m. in. we 
wzroście cen prosiąt, w liczniejszym kryciu 
macior i spadku skupu cieląt. Rokuje to ód- 
budowę i wzrost pogłowia zwierząt gospodar­
skich. Trzeba sobie jednak zdać sprawę, źe 
wszystko to może przynieść widoczne rezulta­
ty w hodowli i dostawach mięsa na rynek 
dopiero w II połowie przyszłego roku”.

Przyczyny obecnej sytuacji w rolnictwie 
oraz środki podejmowane dla przezwycięże­
nia trudności pozwalają wysunąć wniosek, 
który W. M. w „Życiu Literackim” tak formu­
łuje:

„Nie trzeba mieć wielkiej wyobraźni futu­
rologicznej, żeby dziś bardziej niż wczoraj za­
pobiegać „latom chudym”. Trudności w apro­
wizacji byłyby większe, gdybyśmy nie prowa­
dzili racjonalnej polityki rolnej. Należy tak 
działać, żeby w perspektywie ani jeden litr 
mleka na wsi nie zmarnował się, ani kilo mię­
sa nie „zdechło”. W przerobie i zabezpiecza­
niu tej masy właśnie przemysł bardzo często 
nie nadąża za potrzebami określonej gałęzi 
produkcji rolnej. Czas w nowym wariancie 
planu 5-letniego wyforować przemysł rolno- 
spożywczy do grupy inwestycji selektywnych. 
Od sprawności tego przemysłu zależy w du­
żej części stopa życiowa. Nie dajmy sobie ro­
bić wody z mózgu, także takim idealistom, 
którzy wierzą, że w Polsce uda się wypro­
dukować kotlet z ropy naftowej, albo bydło 
wyhodujemy systemem brojlerowym”.

LEKTOR

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 45
Poziomo: wymóg, salami nagana, zorza, preria, tkanka. 

algebra, kwestor, dno, Aurora, Radlin, rysie, raglan, dziryt. 
Osaka. .

Pionowo: laur, kadr, wiza, Maria, gnat, igła, unik, Praga, E" 
gar, imbir, krepa, Natal, akron, Pad, PKO, nisza, Ural, Orły, Arno, 
reda, dzik. irys.

Bony książkowe no 50 zł wylosowali:
1. Irena Wieloch — Poznań. Mogileńska 12 m f
2 Jolanta Bobrowska — Poznań. Kilińskiego 6 m 11 —
3. Antonina Mackiewicz — Poznań, Jackowskiego 53 m * .
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Nauka i produkcja
Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego w Pozna­

niu jest jednym z przodujących spośród 17 tego rodzaju w 
kraju. Bardzo rozsądnie godzi się tutaj działalność szkolenio­
wą z produkcyjną. Chociaż w zasadzie zakład powołany jest 
do szkolenia zawodowego to jego produkcja „uboczna" osiąg 
nęła juz wcale pokaźne rozmiary.

Ciekawa wystawa 
mebli swarzędzkich

Pracownicy poszukiwani

W tych dniach wyproduko­
wano tysięczną tokarkę i dwu­
tysięczny saturator. Czy to du­
żo? Dla porównania podobny 
zakład w Kielcach w tym sa-

Eugene Indjic 
na koncercie symfonicznym

Dzisiaj o godz. 19.30 w auli 
UAM gościć będziemy ponow­
nie na naszej estradzie laure­
ata VIII Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Cho­
pina w Warszawie Eugene In- 
djica (USA).

Po przerwie — z towarzysze­
niem orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Zdzisława Szostaka 
Eugene Indjic wykona Koncert 
fortepianowy e-moll. (na)

Walne zebranie
dziennikarzy

Stowarzyszenie Dziennika 
rzy Polskich przypomina, 
wszystkim dziennikarzom, 
że walne zebranie Oddziału 
Poznańskiego SDP odbędzie 
się we środę 18 bm. o godz. 
15 w Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej nr 19.

MO poszukuje 
poszkodowanych

KD MO Jeżyce jest w posiada­
niu niżej wymienionych przedmio 
tów: magnetofon marki „Tonet- 
te”, stabilizator SM-250, suszarka
do włosów, radia 
marki, „Minor” i 
miot 2-osobowy,

tranzystorowe 
„Koliber”, na- 
materace tury-

rystyczne nadmuchiwane, pałatka 
wojskowa, parasole męskie, tecz­
ka z tworzywa sztucznego i sze­
reg innej garderoby.

W związku z tym osoby, na 
szkodę których dokonano kradzie 
ży wspomnianych przedmiotów, 
są proszone o osobiste zgłoszenie 
się do KD MO Jeżyce, ul. Kocha-
nowskiego 16, pokój nr 17, 
telefonicznie nr 412-674. (na)

lub

Niemen i Farida
w Poznaniu

Polskie Towarzystwo Jazzo­
we rozpoczyna cykl koncertów 
w których, poza Niemenem, 
występować będą wykonawcy 
krajowi i zagraniczni. W Po­
znaniu zespół Niemena oraz 
Farida w programie pt. „Cze­
sław Niemen przedstawia" wy 
stąpią 16 i 18 o godz. 17.30 i 20 
oraz 17 o godz. 17 w auli UAM.

(na)

W Praca i\anka
Ogrodnika samodzielne­
go, energicznego, dobrego 
fachowca (kwiaty i wa­
rzywa), w Krakowie — 
Przyjmę. Oferty 39949 — 
..Prasa”, Kraków, Wiślna 
2- K7832
Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Os;edle Piastow-
skie 12 m. 9. 42682g
Emeryta ślusarza budow­
lanego ze znajomością 
spawania przyjmie warsz 
łat Poznań, Dąbrowskie­
go 158 a. 42553g
Zapotrzebowanie na ucz­
niów do zawodu lakierni- 
czo - samochodowego, po- 
Wyżej lat 16. Lakiernia — 
Welber, Poznań - Jeżyce, 
Ul. Janickiego 17. 42271E

mym mniej więcej okresie wy­
produkował identycznych to­
karek 57, a we wrocławskim 
WZDZ było tych tokarek za­
ledwie 13.

Mówiono wczoraj o tym pod 
czas spotkania Zarządu z wy­
różniającymi się pracownikami 
zakładu. Okazja do spotkania 
była podwójna, bo wyproduko­
wanie tysięcznej tokarki zbie­
gło się z 25-leciem powstania 
zakładu. Prezes Zarządu — 
Aleksander Anholcer podzię­
kował pracownikom za ofiar­
ność, szczególne gratulacje skła 
dając na ręce inicjatora i pio­
niera produkcji tokarek i satu 
ratorów — Karola Grotta,

Oprócz tokarek o które za­
biegają m. in. zakłady „Jelcz" 
i Stocznia Gdańska, WZDZ w 
swoich warsztatach szkolenio­
wych produkuje też naparza- 
cze do kawy, samowary wago­
nowe, kolumny bufetowe do pi 
wa itp. Ponadto zakład jest je­
dynym w kraju producentem 
urządzeń ogrzewczych do wa­
gonów kolejowych. Wszystkie 
te urządzenia produkowane są 
przez uczniów. Obecnie w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej 
Dokształcającej WZDZ kształ­
ci się 775 uczniów. Uczą się 
oni takich zawodów jak: ślu­
sarz mechanik, tokarz, blacharz 
przemysłowy, mechanik apa­
ratury precyzyjnej, elektro­
mechanik. W ciągu 11 lat ist­
nienia szkołę tę ukończyło 
1 330 absolwentów, (map)

Wczoraj otwarto w Swarzę­
dzu 36 wystawę mebli, zorga­
nizowaną przez Cech Stolarzy 
Swarzędzkich. Eksponuje się 
na niej nowe wzory komple­
tów stołowych, sypialnych i 
kombinowanych. Szczególnie 
ciekawie prezentują się zesta­
wy segmentów. Meble prezen­
towane przez swarzędzkich sto 
larzy imponują pomysłowoś­
cią i wykończeniem. Ciekawe 
są niektóre propozycje doty­
czące tapicerki. Nie brak oczy 
wiście tradycyjnych, riiegustow 
nych witrynek szklanych, któ­
re niekiedy szpecą nowoczesną 
strukturę mebla. W każdym ra 
zie polecamy zwiedzenie tej 
wystawy, ponieważ w tym ro­
ku wiele kompletów jest wy­
konanych z myślą o małych 
mieszkaniach.

Tegoroczna wystawa, która 
będzie czynna do 29 bm., obej­
muje znacznie wiecej ekspona­
tów niż zwykle. Wiąże się to z 
oddaniem do użytku Cechu no 
wego pawilonu wystawowego. 
Otwarcia wystawy i nowego 
pawilonu dokonał prezes Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu — 
Wacław Kiełczewski.

Wczorajsza impreza zbiegła się 
z obchodami 50 rocznicy istnienie 
Cechu Stolarzy Swarzędzkich. Na 
uroczystość zorganizowaną z tej 
okazji licznie przybyli założycielr 
Cechu i obecni jego członkowie. 
Obecni byli również przedstawi­
ciele Izby Rzemieślniczej w Poz­
naniu, władze wojewódzkie, po­
wiatowe i miejskie, reprezentanci 
organizacji polityczno-społecznych 
oraz przedstawiciele bratnich ce­
chów z różnych miast, wn)

INFORMUJEMY
Pokaz chryzantem w sali WK 

ZSL przy ul. Dąbrowskiego 77, 
urządziło Koło Producentów- 
Ogrodników przy Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej w Pozna-
niu. Pokaz otwarty 14 bm.
czynny również 
od 10 — 17.

Towarzystwo
znania zaprasza

15 bm. w
jest 

godz.

10.15 na zwiedzenie 
„Ochrona zabytków 
PRL”, w Muzeum

Miłośników
15 bm. o

Po- 
god.z.

wystawy pt.
w 25-leciu
Narodowym

pod kierunkiem mgr. Henryka 
Kondzieli.

W ramach tradycyjnych wykła­
dów poniedziałkowych Towarzy­
stwo Miłośników Poznania zapra­
sza 16 bm. godz. 18 do Pałacu Dzia 
łyńskich na wykład mgr. Antonie 
go Przestalskiego pt. „Rozwój po 
znańskiego przemysłu w latach 
1971 — 1975”.

skiego 56 recital piosenkarski pt. 
„Róża była czerwona” Mieczysła­
wa Święcickiego”.

Spotkanie z literatem i dzienni­
karzem Ryszardem Daneckim od­
będzie się 16 bm. o godz. 18 w 
klubie PZG przy ul. Kramar­
skiej 1.

Rada Studenckiego Dyskusyjne­
go Klubu Filmowego' „Fantom” 
zaprasza 16 bm. o godz. 19.30 do 
kina „Kosmos” na film Tadeusza 
Konwickiego pt. „Zaduszki”.

Oddział Poznański Polskiego To 
warzystwa Przyrodników im. Ko­
pernika zaprasza 15 bm. o godz. 
11 na wycieczkę do Muzeum Rol­
nictwa w Szreniawie. Dojazd au­
tobusem z przystanku przy pętli
tramwajowej 
9.45 lub 10.20.
lab g. 13.53.

„Dzieje II

na Górczynie
Powrót o g.

o g.
13.23

Rzeczypospolitej

W Muzeum 
(Pałac Górków) 
świetlone będą

Archeologicznym 
ul. Wodna 27, wy 
15 bm. o godz. 11

filmy, m. in. „Michał Anioł” i 
„Skarby sztuki rumuńskiej”.

Wydział Oświaty i Kultury Pre 
zydium DRN Grunwald wspólnie 
z Poznańską Spółdzielnią Mieszka 
niową organizują dzisiaj o godz. 
18 w klubie przy al. Przybyszew-

(1918—1939) — przedmiot badań i 
dyskusji”, to tytuł wykładu prof. 
dr. Tadeusza Jędruszcząka z War 
szawy na publicznym posiedzeniu 
Komisji Historycznej PTPN 18 
bm. o godz. 19 w sali UAM przy 
ul. Marchlewskiego 124/126, II ptr„ 
sala 209.

Pałac Kultury zaprasza 16 bm. o 
godz. 20 do Sali Kominkowej na 
wieczór z cyklu „Poezja i muzy­
ka” pt. „By prochu nie uronić”.

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „ARGON”, Przerób 
Tworzyw w Poznaniu, ul. Kościelna 58, tel. 444-86 lub 
444-87 — zatrudni

KIEROWNIKA PRODUKCJI zakładu zwartego 
i nakładztwa.

kłoszenia i informacji udziela Dział Kadr. K8713
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „POLON” 
Zakład tirządzeń Badawczych i Przemysłowych w 
Poznaniu, tel. 672-081 — zatrudni natychmiast:

— TOKARZY
— SPAWACZY
— Ślusarzy
— INSTALATORÓW
— FREZERÓW
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO I wzgl. II kat.
— KIEROWCĘ WÓZKA AKUMULATOROWEGO 
— ROBONIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Zgłoszenia w Dziale Osobowym, ul. Bułgarska 

63/65. K7855

O Kupno ^Sprzedaż
Kupię psa owczarka al­
zackiego ostrego, najchęt 
niej po szkole. Poznań, 
tel. 569-15 od 16.30. 42588g
Kupię używaną wiertar­
kę stołową na stożek Mor 
sea nr 2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42342g.
Kupię starą tacę metalo­
wa. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42285g.
Kupię obornik. Barano­
wo, ul. Szamotulska 45, 
poczta Przeźmierowo.

42137g
Kupię zegar antyczny, 
łóżko mahoniowe. Dokład 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42268g.

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość głębokie — 
kombinowane poleca — 
wytwórnia Orzeszkowej 
13. 42504g
Domek campingowy skła­
dany sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42446g.

Samochody
Kupię nowego lub ideal­
nym stanie „Wartburga”, 
„Zastawę”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42650g.
Sprzedam Wartburga 1000 
de Lux i Standard. Oglą-
dać parking Dworzec
Zachodni 15. XI. godz.
12—15. 40309gpr.

Wózki dziecięce (duży wy 
bór) najnowsze modele — 
poleca Wytwórnia Jankę, 
Dąbrowskiego 88. 42114g 1
Barak mieszkalny 65 m2 j 
sprzedam. Poznań, ul. Pro |
mienista 106. 42458g
Indyki, kaczki, kury oraz 
jaja — dostawa do domu, 
na Święta i N. Rok, zamó 
wienia: Perzycka 76, tele 
fon 445-37, godz. 8—9 i 
18—20. 42484g
Szafę trzydrzwiową jasna 
sprzedam. Mostowa 3 m. 6. 

42155g
Sprzedam jadalnię, ma­
giel. Strzelecka 25 m. 2,
od godz. 16. 42240g
Sprzedam piec żeliwny 
„Strebla” 4,8 ms oraz 
kamień budowlany -- pias 
kowiec ća 12 ten. Tele-
fen 67-38-01. 42274g
Sprzedam długą koronko 
wą suknię ślubną. Po­
znań, Napoleońska 83 m. 
1 (Winiary), godz. 16—18. 

42074g
Garaż drewniany rozbie­
rany sprzedam. Polna 80a
m. 5. 4?507g
Sprzedam kożuch damski 
modny, nowy, zakopiań­
ski, nową kołdrę, kwiet­
nik. Szylinga 10 m. 1.

42513g
Futro, łapki karakułowe, 
nowe okazyjnie sprzedam. 
Cena 16.500. Długa 16 m. 4.

425482
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską jednopłytową, za 
graniczną i lodówkę 
„Śnieżkę”. Pogodna 55 
m. 1. 42555g
Tokarkę stołową sprze­
dam. Tel. 331-10. 42584g
Łapki karakułowe nowe, 
czarne, kanadyjskie, duży 
rozmiar, sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 168a.
tel. 406-53. 42585g
Nową maszynę do pisa­
nia typ Optima, futerko 
dziecięce sprzedam. Tel.

.41-17-01, od godz. 10—13.

Sprzedam Skodę Octawię 
Super. Poznań, Głogow-
ska 125 m. 2. 42783g
Sprzedam Opel Kadet — 
1964 r. Poznań, Raszyńska 
17 m. 6. 42616g
Sprzedam samochód 
„Wartburg”. Głogowska 
135, godz. 10—14. 42511g
Syrena 104 po 1,5-rocz- 
nym użytkowaniu, stan 
doskonały, sprzedam. Po­
znań. ul. Jaworowa 38 m.
11, tel. 210-59.
Sprzedam Syrenę

4?532g
101,

Wyspiańskiego 19 m. 12.
42559g

Sprzedam okazyjnie Mer 
cedes F 170. Luboń 4, ul. 
Rutkowskiego 8. 42564g
Nowego Wartburga, pre­
mię PKO. kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42570g.
S przed am nową Syrenę 
104, PKO. Poznań-Staro- 
łeka, ul. Wadowicka 17.

42592c
Syrenę 102 w dobrym sta 
nie sprzedam. Daniel — 
Brodnica, pow. Śrem. O- 
środek Zdrowia, tel. 15-79.

42393g
Nowy kompletny silnik 
NSU 1000 kupię, także u- 
żywany czy uszkodzony. 
Wiadomości tel. 744-41 — 
wieczorem, względnie o- 
ferty „Prasa’1, Grunwaldz 
ka W dla 42383g.
Warszawę M-20 sprzedam. 
Poznań, Osiedle Piastów-
skie 109 m. 14. 42418g
Sprzedam Zastawę 750.
Tel. 67-01-17. 42443g
Snrzedam nową Wołgę — 
silnik „Diesla”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42492g.
Sprzedani Syrenę 104 —■ 
1967 r. Poznań, Nad Wierz 
bakiem 33 m. 23, po eodz. 
16. 421782
Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań 20, ul. Dąbrow­
skiego 550. 422012

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Metalowców w Poznaniu, 

ulica Głogowska nr 31 

zawiadamia, że
w czasie od 16 do 30 listopada 1970 roku

odbędzie się

USTAWOWA INWENTARYZACJA
W MAGAZYNIE

Uprasza się zainteresowanych członków Spół­
dzielni do pobrania z magazynu zapotrzebowa­
nych surowców, do dnia 14 listopada br. włącz-
nie. K7798

ZaMłienię samodzielne po 
koj\ kuchnia, łazienka,

Kupię mieszkanie włas­
nościowe pół willi;

korytarz śródmieściu
na mieszkanie w nowym 
budownictwie, równorzęd 
ne lub dwupokojowe. Tel.
596-32. 42596g
Małżeństwo studenckie — 
bezdzietne wynajmie su- 
perkomfortówą kawaler­
kę lub samodzielny po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42602g.
M-3 spółdzielcze, 2 poko­
je, 42 m!, Łazarz, zamie­
nię na M-4 3 pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
10 dla 42603g.

wzgl. część domu bliźnia 
czego. Ofe«ty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42452g.
Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią (wyłą­
czony) lub budynek, z do 
godną komunikacją miej 
ską. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42487g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Szamotułach w 
śródmieściu, mieszkanie, 
sklep, warsztat (dotych­
czas stolarnia) wolne. O_- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42269g.

2 pokoje, telefon, garaż 
zamienię na większe, mo­
że być własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42546g.
Samotny inżynier KuPi 
na własność wyłączony 
pokój lub pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun! 
waldzka 19 dla 42561g. i
Wolny pokój,
ogrzewanie 
małżeństwu, 
spółdzielni.

centralne■ 
wynajmę > 
członkom

Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42359g.
Pracujący zawodowo po­
szukuje samodzielnego po 
kcju na okres 1 roku, naj 
chętniej śródmieście. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42301g.

Spiesznie sprzedam parce 
lę w Przeźmirowie 3.281 
m1, zadrzewiona, budynki 
gospodarcze, blisko auto­
busu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42669g.
Sprzedam 2 działki bliź­
niacze na Junikowńe (ul. 
Dziewińska) z domkiem 
gospodarczym. 2 pokoje, 
kuchnia, woda, światło, 
siła. Warunek mieszka­
nie 2-pokojowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 42162g
Gospodarstwo rolne 7 ha 
dobrej ziemi, korzystnie 
położone, oddam w dzier 
żawę z prawem pierwoku 
pu. Stanisława Drojecka, 
Ostrowiec 37, poczta Kęp
no. 42297g

Wynajmę pusty pokój. 
Opłata rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42306g.
Pracujący, uczeń studiów 
wieczornych poszukuje za 
cisznego pokoiku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42432g.
Panienkom wspólny po­
kój wynajmę. Stanisława 
46, piętro — Winiary.

42455g

Kupię część domku jedno 
dwurodzinnego, blisko 
tramwaju lub autobusu. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42079g.____________________  
Kupię dom jednorodzin­
ny z zamianą dwóch mie 
szkań, nowe budownic­
two, centrum. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42660g.

Zgub? ® Różne

Studenci - 
poszukują 
Urwanego, 
Władysław

■ małżeństwo, 
pokoju ume- 
Zgłoszenia —
Stefanowicz,

Zielona Góra. Kilińskiego

Zaginęły trzy czarne pu­
dle. Uczciwego znalazcę 
prosimy o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Chodzież, 
tel. 184. 1743p

nr 7, tel. 2G-17. 42350g
Panu nokój dwuosobowy 
wynaime. Lambrowska 3, 
Osiedle Watszawskle (nę-
tła). 42184g

Grzejniki centralnego o- 
grzewania, słunkl parka- 
ncwe wykonuję. Poznań- 
St&rołeka, ul. Orląt 17, 
tel. 741-23. 41854g

Komfortowy pokój jedno 
osobowy śródmieście pa­
nu studiującemu, nracu- 
he?mu wynajmę. Telefon 
564-07. niedziela 10—12 i
po. 20.

i Autoelektroserwis, Gruń- 
i waldzka 161 a, tel. 67-28-21 
naprawy instalacji samo- 
cbcdowych, rozruszni­
ków, prądnic. 41452g

42233g
Na wspólnv pokój orzyj- 
mę pana. Tel. 305-80.

42215E
Zamienię superkomfort. 
Ipckoiowe. 38 m!, Wroc­
ław Rynek, na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
i? dla 4?277g.

Polecam usługi w zakre­
sie mebli wyściełanych, 
łóżka przerabiam na ka- 
napotapczany i tapczany.
Tapicernia, 
skiego 19.

Marcinkow-
41322g

Maszyny do szycia napra 
wia z gwarancją Warsz- 
tat Mechaniczny, Gwardii
Dud owej 42. 4258?g

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka. Tel. 
337-43 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42230g.
Pomoc domowa do 3 osób, 
własny pokój. Koniecznie 
referencje. Zgłoszenia: 
Hoffmann, Grunwaldzka 
105. po godz. 17. 42493g

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Oferty „Prasa’'. 
Grunwaldzka 19 dla 42589g.
Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna, pokoik. Ulica

Starsza, uczciwa zajmie 
się jednym dzieckiem lub 
lekka pracą domową po 
południu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42676g.

Pianino czarne, płyta me 
talowa, stan dobry, oka­
zyjnie sprzedam. Koron­
na 5 m. 10. 42367g

Sprzedam „Wartburg De 
Łuxe”, 1965 r.. nowy sil­
nik i ogumienie. Stan bar 
dzo dobry. Leszno, ulica 
Wolności 26, tel. 21-77.

421942

Szukam nokoju z kuch­
nia rod Poznaniem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 42278g.
Panom pokój wynajmę. 
Warszawska 116. “ 42H5g

Pana, właściciela białego 
NSU. który udzielał I po 
mocy po wypadku oraz 
panów jadących Warsza­
wa, za samochodami, któ 
re zderzyły się na ul. 
Warszawskiej w dniu 16.
X. 70 serdecznie pro-

Pomoc do dziecka trzy-
letniego potrzebna zaraz. 
Łukaszewicza 21 m. 5, po
godzinie 17. 42896g

Chłopiec spokojny do lek 
kich prac potrzebny. Zgło 
szenia: Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 42719g

Uwaga szklarze! Pilnie 
poszukuję szklarzy do 
oszklenia szklarni. Ogród 
nictwo Mosina, ul. Strza-
łowa 5. 42543g

+ W dniu 13. XI. 1970 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż. 
troskliwy tatuś, ukochany brat, teść, zięć 
i dziadek

JERZY DOMAŃSKI
dyrektor PDS w Śremie.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski Ludowej, Srebrnym i Złotym 

Krzyżem Zasługi i innymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. lo 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z córka, zięciem i wnuczka
Poznań, ul. Cnin^enkich 7 m. 6.

+ Dnia 14 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz ojciec, tesc i dzia­

dek

JAN BOROWSKI

Kircholmska 
Słonecznej.

7, boczna 
42373g

Spawacz centralnego o- 
grzewania i dwaj monte­
rzy wod.-kan. potrzebni 
na osiedlu domków. Wy­
sokie wynagrodzenie. Cho 
Ciszewskiego 46 m. 3.

423752

Gosposia do 2 osób po­
trzebna (służbowy pokój). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42644g.

Kobiety do prac w pie­
czarkarni potrzebne. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42519g.

Pogrzeb 
z kaplicy

odbędzie się dnia 17 bm o godz. 11 
cmentarnej na Junikowie,

o czym powiadamiają
dzieci i wnuki

*?910g

Przyjmę panią do dziec­
ka dochodzącą lub panien 
kę ze wsi na stałe, wska­
zane uzgodnienie warun­
ków z matką. Poznań, 
Śmiełowska 15, tel. 662-07. 

426452

Sprzedam nowy stół ciem 
ny. witrynę, biblioteczkę, 
krzesła. Tel. 553-74. 42394g
Sprzedam szafę. Telefon
655-85. 42395g

Sprzedam nowego (Mos­
kwicza 4121 po przebiegu 
2.000 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 42232g,

Pan uczący się i pracu­
jący poszukuje pokoju sa 
niedzielnego, cena obojęt 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42152g.

szę o skontaktowanie się 
— tel. 743-79, po połud-
niu. 42599g

Ogrodnik specjalista
kwiaciarz potrzebny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42520g.

Rusycysta, polonistka nau 
czają. Telefon 599-64 (po
południe). 42255g

Tańców uczę. Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7a. 42572g

. Dnia 13 listopada 1970 r. zmarł niespodzie- T wanie, przeżywszy lat 66, śp.

MARIAN MAŁECKI
b. więzień obozów koncentracyjnych Oświęcim, 
Neuengamme.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci wnuczęta i rodzina

Poznań, pl. Młodej Gwardii la. 429122

tDnia 13 listopada 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 59. śp.

STANISŁAW SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9 

z domu żałoby w Rosnówku na cmentarz para­
fialny w Komornikach.

W smutku pogrążone
żona z synami i rodzina

Sprzedam tokarnię 1,5 m. 
Piątkowo, ul. Obornicka 
74. 42401g 
Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowiej. Poznań,

Sprzedam Trabant^ 600.
Poznań, ul. Świt 29 m. 18.

42210?

Obornicka 181, 42417g
Wapno workowe, gaszo­
ne. gips, krede. trzcinę, 
panę. smołę, lepik, kar­
bol ineum. zasuwy komi­
nowe. płyty „Suprema” 
poleca: Składnica — Po­
znań. Jeżycka 13. 42421g
Uwaga ogrodnicy! Przyj­
muje zamówienia na sa­
dzonki pomidorów „Po­
tentat” i „Zelandia”. Od 
biór w styczniu i lutym. 
Ogrodnictwo Zenon Pilar 
Ski, Mosina, ul. Gałczyń­
skiego 5. tel. 285. 421652
Sprzedam pudelki minia­
turowe, sześciotygodnio­
we. Karmelicka 1 m. 25.

414472

Sprzedam futro — łapki 
karakułowe popielate. Do 
żynkowa 5 m. 3, godz. 19
poniedziałek. 42812g

Warszawę Combi sprze­
dam. Poznań. Szczepanów 
skiego 10, tel. 446-83.

426652
Peugeot 504. nowy — sprze 
dam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Kraków, tel. 423-10.
godz. 17—20. K7945
Sprzedam samochód War 
szawa, górnozaworowy w 
bardzo dobrym stanie. 
Adres: Poznań, Bułgar­
ska 16. 42774g
Sprzedam Nysę 501, po 
wypadku. Poznań - Ze­
grze, ul. Dziadoszańcka 9. 

427482
Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową. przebieg 9000 
km. Parking: Aleje Mar­
cinkowskiego, od ponie­
działku godz. 9. 42791E

Lokale
Uczennicę przyimę na po 
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42420g.

tDnia 14 listopada 1970 r. zasnął. namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 46

CZESŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 10 na cmentarzu w
W smutku pogrążona

wtorek, dnia 17 bm. 
Owińskach.

żona z rodziną
49919E
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SKkomłski

POZNAJ Grunwaldzka 19

Zamienię dwa mieszkania 
(1 i 2-pokojowe) nowe bu 
downictwo. śródmieście — 
na 3—4-pokojowe willowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42659g.
Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie 1—2-nokojowe. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42614g.
Oddam w najem dwa lo­
kale odpowiednie na 
wszelkie usługi nrzy szo­
sie i podmiejskim przy­
stanku autobusowym. Fe- 
Fks Hoian, Suchylas. ul.
Obornicka 46. 42517g
Komfortowe mieszkanie 
5 5-pokojowe, c. o., włas­
ne, drugie piętro, obok 
Starego Rynku, zamienię 
na dwa mieszkania w tym 
jedno trzvDokojowe. Ofer 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4n536g.

Nieruchomości
Kuoię działkę budowlana 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
426082.
Wille trzypokojową wol­
ną, 160.000 złotych sprze­
da Krawiec, Poznań. Gar
bary 53. 42612g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony w Po 
znaniu przy .Botaniku. 
Warunek zastępcze 2-po- 
kojowe mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42618g.
Okazja! Z powodu choro­
by sprzedam tanio domek 
2 pokoje, kuchnia, wolne, 
zaraz — 3 działki budow­
lane, 2 ha ziemi. Mosina- 
Krcsinko. Oferty „Pra- 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
42472g.

Nowe agregaty do do- 
świetlania rozsady, snrze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42521g
Przyjmę wspólnika do du 
żej. czynnej hodowli brój 
lerów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4?590g
Przyjmę do wykonania 
roboty dekarsko-blachar- 
skie. Jan Beska, Poznań,
Wołowska 35. 42402g
Poszukuje garażu w śród 
mięśniu. Tel. 560-88, godz.
14—16. 42333g
Poszukuję garażu w oko­
licy placu Młodej Gwar­
dii. Andrzej Paszkiewicz, 
ul. Inżynierska 2 m. 4.

42358g
Prowadzę przedsiębior­
stwo transportowe, doko­
nuję wszelkich przewo­
zów. Poznań, tel. 633-67. 
_____________________ 4?173g

Matrymonialne
Kawaler przystojny.
nałogów, rzemieślnik

bez 
z

własnym mieszkaniem, za 
możny — pozna pannę do 
matorkę do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42581g.
Dla mej siostrzenicy z 
dziećmi, rozwiedzionej, 
posiadającej wykształce­
nie średnie, poznam pana 
do lat 45. w celu matry­
monialnym. Tylko szcze­
gółowe oferty kierować 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42262g.
Krawiec w średnim wie­
ku. bez nałogów, posia­
dający domek jednoro­
dzinny — pozna krawco­
wą. domatorkę, od 32 do 
40 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42613g.

A GŁOS WIELKOPOLSKI (
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Godz. 10 — Okręgowy turniej kla­

syfikacyjny w tenisie stołowym 
seniorek, juniorek, młodzików 
i młodziczek w sali przy ulicy 
Kościelnej 9.

— Grunwald P-ń — Błękitni Szpro 
tawa, Ii-ligowy mecz zapaśniczy 
(st. wolny) w sali przy ul. Mar- 
celińskiej.

— Cybina — Sparta Zlotów, mecz 
hokeja na lodzie. Lodowisko 
„Bogdanka”.

Godz. 11 — Polonia P-ń — Orzeł 
W-wa, I-ligowy mecz rugby na 
boisku przy ul. Kórnickiej.

— Energetyk — Budowlani Toruń, 
Ii-ligowy mecz siatkarek w sali 
przy ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 13.30 — Przemysław — Stocz 
niowiec Gdańsk, mecz piłkarski 
ligi międzywojewódzkiej na bo­
isku przy ul. Pstrowskiego.

Godz. 16 — Szachowe drużyno-we 
mistrzostwa Polski w Pałacu 
Kultury.

Godz. 17 — Lech — Olimpia, I-ligo 
wy mecz koszykarek w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego.

— Energetyk — Ostrovia Ostrów, 
mecz koszykarek o awans do II 
ligi w sali przy ul. Grunwadz- 
kiej 1.

Godz. 18 — AZS Poznań — Olim­
pia, Ii-ligowy mecz koszykarzy 
w sali przy ul. Młyńskiej.

Godz, 19.30 — Lech — Lublinianka, 
I-ligowy mecz koszykarzy w sa­
li przy ul. Chwiałkowskiego.

Sukces Budowlanych
W dniu wczorajszym odbył się 

W Poznaniu mecz bokserski o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej pomię 
dzy Sokołem Piła a Budowlanymi 
Poznań. Wygrali Budowlani 14:6. 
A oto poszczególne wyniki (na 
pierwszym miejscu Budowlani): w 
wadze muszej Włodzimierz Woj- 
tyszkowiak zremisował ze Szczęś­
niakiem, w wagach koguciej i piór 
kowej Budowlani zdobyli punkty 
walkowerem. W wadze lekkiej Pa 
łaszkiewicz zwyciężył Kruża. W 
wadze lekkopółśredniej Golik zwy 
ciężył w pięknej walce Koryciń- 
skiego. W wadze półśredniej Ste­
fan Witkowski zwyciężył Wołosza. 
W wadze lekkośredniej Kubiak 
zwyciężył w pierwszym starciu Le 
Porowskiego. W wadze średniej 
Jan Witkowski przegrał z Adam­
czakiem. W wadze półciężkiej Ko 
tecki przegrał z Disterhofem, a w 
wadze ciężkiej Raducki zremiso­
wał z Ciemińskim. (b)

Olimpia-ŁKS 0:1 (0:0)

Zwycięstwo koszykarzy Lecha 
w meczu z Lublinianką

Derby koszykarek wygrał Lech

Olimpia: Drewniak — Polowczyk, Hahn (Kalotka), Gojny, Marcin­
kowski, -Wojciechowski, Chmielewski, Mularczyk, Zawadzki (Cera- 
nek), Łopaciński, Kołat.

ŁKS: Guzicki — Gutowski, Szatkowski, Chodakowski, Smolarek, 
Pyrdoł, Gapiński, Ostalczyk, Polak, Godek, Mszyca (Białek).
Ponad 10 tys. widzów’' przybyło 

na stadion Olimpii, aby obejrzeć 
pojedynek o mistrzostwo II ligi po 
między poznańską Olimpią i 
ŁKS-em. Dodatkową atrakcją by-

Szachy

Lechici stawili czoła 
liderowi mistrzostw

W 8 rundzie Drużynowych Mi­
strzostw Polski w Poznaniu dob­
ry mecz rozegrali reprezentanci 
KKS Lech, którzy spotkali się z 
najpoważniejszym kandydatem do 
mistrzowskiego tytułu Maratonem 
W-wa. Na pierwszych trzech sza­
chownicach zremisowali Doda, 
Pietrusiak i Bernard. Nowak po­
konał mistrza Brzózkę. Musiał u- 
zyskał pół punktu na 6 szachow­
nicy.

Szlagierem wczorajszego wieczo­
ru był sukces odniesiony przez ne 
stora poznańskich szachistów, kan 
dydata Różańskiego. W ładnym 
stylu wygrał końcówkę wieżo- 
wo-pionową z mistrzem A. Adam 
skim. Była to pierwsza porażka 
maratończyka w tegorocznych mi 
strzostwach. Adamski dotychczas 
legitymował się najlepszym stu­
procentowym wynikiem — 7 punk 
tów. Wynik meczu Lech — Mara 
ton brzmi 4:4 (!). Pozostałe spot­
kania 8 rundy: Start Łódź — 
Olimpia 6:2, Pocztowiec — Het­
man 3,5:2,5(2). Punkty dla pozna­
niaków uzyskali: GtTalka i Półto­
rak oraz Schmidt, Ereński i Wi- 
land po połówce. Start Lublin — 
GKS Katowice 45:1,5(2), Legion — 
Hutnik 5:3, Start Katowice — 
Start Wrocław 3:3(2).

Dzisiaj, o godz. 16, dziewiąta 
runda rozgrywek w Sali Marmu­
rowej Pałacu Kultury. (nt) 

ły 324 potężne lampy, zainstalowa­
ne na czterech wysokich słupach, 
które oświetlając płytę boiska po 
zwoliły na rozegranie meczu w go­
dzinach wieczornych. Piłkarze 
ŁKS-u, którzy już od dłuższego 
czasu rozgrywają mecze przy świe 
tle elektrycznym, czuli się w tej 
niecodziennej dla Poznania scene 
rii bardzo pewnie, natomiast po­
znaniacy sprawiali czasami wraże­
nie, że sztuczne oświetlenie prze­
szkadza im w grze.

Pojedynek Olimpia — ŁKS za­
kończył się sukcesem drużyny łódź 
kiej 1:0, a zwycięską bramkę zdo­
był Sadek. Łodzianie byli w prze­
kroju całego spotkania drużyną 
niewątpliwie lepszą, ale faktem 
jest, że kibice poznańscy spodzie­
wali się znacznie efektowniejszej 
gry od drużyny, która aktualnie 
jest wiceliderem tabeli i jednym 
z najpoważniejszych kandydatów 
na awans do ekstraklasy. Piłkarze 
ŁKS-u przeprowadzali składne ak 
cje w głębi pola, ale rzadko kiedy

Zb. Osztab 
srebrnym medalistą

W Miszkolcu zakończyły się 
pierwsze indywidualne mistrzo­
stwa Europy juniorów w boksie. 
Przyniosły one generalny triumf 
świetnie przygotowanym pięścia­
rzom Węgier, którzy zdobyli 9 me 
dali, w tym 5 złotych,- 2 srebrne 
i 2 brązowe. Bardzo dobrze przy­
gotowani byli do mistrzostw pię­
ściarze ZSRR, zdobywając 5 zło­
tych i 1 srebrny medal.

Jedyny przedstawiciel boksu poi 
skiego w finale Zbigniew Osztab 
zdobył w wadze lekkiej srebrny 
medal, przegrywając w finale na 
punkty z Węgrem Juhaszem.

(o-b) 

dochodzili pod samą bramkę Drew 
niaka, decydując się raczej na 
strzały z daleka. Jeden z takich 
właśnie strzałów w 75 minucie, od 
dany z 16 metrów przez Sadka 
przyniósł łodzianom bramkę. Nie­
zbyt silnie bita piłka odbiła się tuż 
przed bramkarzem Olimpii i wpa- 
dła w siatkę obok zdezorientowa­
nego Drewniaka.

Olimpia tylko przez pierwsze 25 
minut zademonstrowała grę stoją­
cą na niezłym poziomie. Wtedy 
napastnicy drużyny poznańskiej 
często gościli pod bramką przeciw 
nika, ale nie potrafili zdobyć się 
na skuteczny strzał. W 40 min. 
Chmielewski miał kapitalną okazję 
zdobycia prowadzenia dla Olimpii, 
ale nie trafił z 8 metrów do pu­
stej bramki. W drugiej połowie 
piłkarze Olimpii próbowali zorga­
nizować jakąś skuteczną akcję, jed 
nak spokojnie grający obrońcy 
ŁKS-u nie dopuszczali ich najczęś 
ciej w pobliże swojej bramki, (s)

Piłkarze Legii 
wygrali z Wisłą

W rozegranym w sobotę na Sta­
dionie Wojska Polskiego meczu 
piłkarskim o mistrzostwo I ligi Le 
gia W-wa pokonała Wisłę Kra­
ków 3:1 (1:1).

Bramki dla Legii strzelili: Ga- 
docha w 28 min., Żmijewski w 71 
min. i Małkiewicz w 87 min., dla 
Wisły — Kotlarczyk w 27 min.

Już pierwsze minuty meczu wska 
zywały, że legioniści wyraźnie od­
czuwają jeszcze skutki trudnych 
spotkań ze Standardem Liege i Gór 
niklem Zabrze. Wolno rozgrywa­
li piłkę, grali niezdecydowanie, 
mało skutecznie. Gorzej niż za­
zwyczaj spisywała się druga li­
nia, w której odczuwało się wy­
raźny brak kontuzjowanego w me­
czu z Górnikiem Deyny. W ataku 
tylko Gadocha i Żmijewski zasłu­
żyli na pozytywną ocenę. Goście 
zaprezentowali się zupełnie dobrze 
i przez pełne 90 minut prowadzili 
otwartą grę.

Z dużym zainteresowaniem kibice koszykówki w Poznaniu oczeki­
wali na występ zespołu Lublinianki, która tydzień temu g»adko wy­
grała z ówczesnym liderem — AZS-em Warszawa. Koszykarze lu­
belscy grali wczoraj z Lechem, przegrywając gładko 59:77. Do przer­
wy również prowadzili poznaniacy 33:28.

Spotkanie Lech — Lublinianka 
nie stało na jakimś nadzwyczaj­
nym poziomie. Gospodarze już od 
pierwszych minut zdobyli kilku- 
punktową przewagę. Przez całą 
pierwszą połowę Lech prowadził 
różnicą 8—10 punktów. Po zmianie 
stron sytuacja uległa radykalnej 
zmianie na korzyść poznaniaków. 
Zygmunt Pawelczak i Glinka kil­
kakrotnie przechwycili piłkę i w 
ciągu niedługiego okresu, Lech po 
większy! przewagę do ponad 20 
punktów. W końcowym okresie gry 
poznaniacy nieco zwolnili tempo 
gry i Lublinianka zdołała zmniej­
szyć niekorzystną dla niej różnicę 
punktową.

Wydaje się, że zespół Lecha nie 
jest jeszcze w swojej szczytowej 
formie. Drużyna jest zbyt mało 
zgrana, zaś w akcjach ofensyw­
nych poszczególni zawodnicy wię 
cej myślą o zdobywaniu koszy, 
niż o przeprowadzaniu zespoło­
wych akcji.

Punkty zdobyli dla Lecha: Glin­
ka 18, Z. Pawelczak 16, Chojnacki 
14, Cegielski 13, Durejko 10, Ko- 
wanek 4 i Kosicki 2, dla Lublinian 
ki: Kasprzak 18, Igierski 13, Ple- 
banek 12, Niemiec 8, Szabała 4, 
Lecyk 4.

I LIGA MĘŻCZYZN
Górnik Wałb. — Wybrzeże Gd. 

95:97 (46:51)
AZS — Polonia 78:77 (69:69) 

Wisła Kraków — Społem Łódź 
76:59 (35:39)

V
LECH — OLIMPIA 69:60 (37:30)
Spotkanie I-ligowych zespołów 

koszykarek Lecha i Olimpii, zakoń­
czyło się zwycięstwem kolej arek 
69:60 (37:30). Było to niewątpliwie 
najlepsze spotkanie koszykarek ja 
kie mieliśmy okazję oglądać w 
tym sezonie w Poznaniu. Oba ze­
społy przeprowadziły wiele pomy­
słowych akcji. Lech przez cały 
mecz posiadał lekką przewagę i o- 
statecznie zdobył 2 cenne punkty.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Fromm 28 i Stróżyna 14, 
a dla Olimpii Kaźmierczak 24 
Polakowska 18. (s)

I LIGA KOBIET
Wisła Kraków — ŁKS Łódź 

78:54 (40:22)
Spójnia Gd. — Polonia W-wa 

58:55 (25:36)
AZS Warszawa — AZS Pozna* 

70:65 (37:32)

NIESPODZIANKA 
W PIŁCE RĘCZNEJ

W sobotnich meczach ekstrakla­
sy w piłce ręcznej mężczyzn nie­
spodziankę sprawili gracze GKS 
Wybrzeże, którzy w derbach Gdań 
ska pokonali mistrza Polski Spój­
nię 12:9 (6:2). Anilana zasłużenie i 
również nieoczekiwanie wygrała ze 
Śląskiem 15:10 (5:6), Stal uległa li­
derowi tabeli Grunwaldowi, a sió­
demka Gwardii Opole pokonała Po 
goń Zabrze 22:19 (10:12).

W tabeli prowadzi nadal Grun­
wald — 21 pkt., przed Wybrzeżem 
— 17 pkt.

PORAŻKA TAPION HONKA
W rozegranym we Wrocławiu re 

wanżowym eleminacyjnym meczu 
koszykówki mężczyzn o puchar Eu 
ropy — mistrz Polski Śląsk Wro­
cław pokonał mistrza Finlandii Ta 
pion Honka 78:61.

HOKEJ NA LODZIE
W meczach o mistrzostwo I ligi 

hokeja na lodzie padły następują­
ce wyniki: Górnik Murcki — Unia 
Oświęcim 6:1, Pomorzanin Toruń 
— Legia Warszawa 4:1, Naprzód 
Janów — ŁKS Łódź 2:8, Polonia 
Bydgoszcz — Podhale Nowy Targ 
4:5. (ob)

LISTOPAD 
15 

Niedziela
16 

poniędzia!elt

Leopolda

Edmunda

Słońce: 6.56--15.44

TEATRY

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Widzę stąd 

Sudety”; NOWY — g. 13 „ptak”; 
OPERA — g. 19 „Don Carłos” (pre 
miera); OPERETKA — g. 15 — 
przedstawienie zamknięte, g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— S- 17 „Teatr Pietruszki”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 16, 12.30, 15 i poniedz. g. 
10, 12.30 „Zakochana wiedźma”
(włoski 18 1.), g. 17.30, 20 i poniedz. 
g. 15, 20 „Paryż nie istnieje” 
(franc. 16 1., poniedz. g. 17.30 „Zdo 
bycz” (franc. 18 1.); APOLLO — 
remont: BAŁTYK — g. 9.30, 13, 
16.30, 20 „Spartakus” (USA 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20 „Cne — Opowieści o 
Guevarze” (włoski 16 1.); GONG — 
g. 10, 12, 14 „Szare kaczątko” 
(radź. 7 1.), g. 16, 18, 20 i poniedz. 
g. 10, 12, 16, 18, 20 „Człowiek z 
Hongkongu” (franc. 14 1.); GRUN­
WALD — g. 12 „Czarny król” (baj 
ka). g. 16 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.), g. 19.30 i poniedz. g. 
17, 19.30 „Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 14 1.): GWIAZDA — 
g. 10, 13, 16 „Wielki wyścig” (USA 
11 1.), g. 19.30 „Noc generałów (ang. 
16 l.), poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 
„Różowa pantera” (ang. 16 1.), g. 
18, 20 „Okropna żona” (czeski 16 
1.); KOSMOS — g. 11 „Słoń maru­
da” (ang. 11 1.), g. 17, 19.30 „Je­
sień Cheyennów” (USA 14 1.), po­
niedziałek g. 17 „Darling” (ang 
18 1.), ft. 19.30 SDKF „Fantom” 
(„Zaduszki”); MALTA — g. 14 
„Wujaszek czarodziej” (węg. 10 1.), 
g. 15.45, 18, 20.15 „Powrót rewolwe 
rowca” (USA 14 1.), poniedz. g. 16, 
18, 20 „Śmierć w ampułce” (NRD 
14 1.): MINIATURKA — g. 14, 16 
„Wielki waż Chingachgook” (NRD 
11 1.), g. 18, 20 „Zdobycz” (franc. 
18 1.), poniedz. nieczynne: OLIM­
PIA — g. 11.15 „Teatr zwierząt” 
(bajka), g. 12.30, 15, 17.30 i ponie­
działek g. 10, 12.30, 15, 17.30 ..Mi­
łość. miłość, miłość” (włoski 16 1.), 
niedz. i poniedz. g. 20 „Daleko na 
zachodzie” (radź. 16 1.): OSIEDLE 
— g. 17 „Kleopatra” (USA 14 1.), 
poniedz. g. 17. 19.30 „Zamrożone 
błyskawice” (NRD 16 1.): PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30, 20 „Docze­
kać zmroku” (USA 16 1.), poniedz. 
nieczynne; PANCERNIAK — g. 11 
„Powodzenia chłopcze” (ług. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Homhre” (USA 14 l.)> 
poniedz. g. 17.30, 20 „Banda Asa 
Kier” (radź. 16 1.): PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Winnetou i Apa 
naczi” (iug. 11 1.), poniedz. nie­
czynne: RIALTO — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Mózg” (franc.- 
włoski 14 1.), poniedz. g. 10, 12.30, 
15.30 „Brzezina” (poi. 18 1.), g. 17.30, 
20 seanse zamknięte; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 14 „Niesforny ko 
tek” (bajka), g. 15, 17 „Inwazja 

potworów” (jap. 11 1.), g. 19.30 
„Dziennik młodego małżeństwa” 
(fiński 16 1.), poniedz. nieczynne; 
SCALA — g. 14, 16, 18, 20 „Zabój 
cy” (USA 18 1.), poniedz. g. 15.39, 
18, 20.30 „Noc generałów” (ang. 
16 1.); TĘCZA — g. 15.30 „Dziadek 
do orzechów” (poi. 11 ].), g. 17, 
19.30 „Zdobycz” (franc. 18 1.), po­
niedziałek g. 17, 19 „Najpiękniej­
sze oszustwa świata” (franc. 16 1.); 
WARTA — g. 10, 11, 12, 13 „Jak 
poskromić lwa” (bajka), ?. 15, 
17.30, 20 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Kobieta wąż” (ang. 16 1.); 
WCZASÓWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Nie drażnić cioci 
Leontyny” (franc. 16 1.), poniedz. 
nieczynne; WILDA — g. 10.30, 15, 
19 „Spartakus” (USA 16 1.); WŁOK 
NIARZ (Stęszew) — g. 17 „Naj­
piękniejsze oszustwa świata” (USA 
11 1.); WRZOS (Luboń) — g. 16.30 
„Arsen Łupin contra Arsen Łu­
pin” (franc. 14 1.), g. 19 „Różowa 
Pantera” (ang. 16 1.); WRZOS (Mo 
sina) — g. 14 „Złote miasto Inków” 
(poi. 7 1.), g. 15. 17, 19.15 „Mózg” 
(franc. 14 1.. poniedz. nieczvnne: 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia” cz. II.

J .KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert chopinowski: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — Euge- 
ne Indjic (USA) — fortepian.

MUZEA I WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12— 
18, sob., dni przedśw. nieczynne, 
codziennie — g. 10—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznicę wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18, niedz. 
i święta — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17, niedz i święta — g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedz. i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
— 10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16, niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 — 
15, sob. — g. 9—14, niedz. — g. 
10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogałinie — do 30 XI 
nieczynne.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

BWA — Arsenał — Malarstwo 
Andrzeja Kurza wsk i ego — g. 
10—18, niedz. g. 10—17 (do 29 XI); 
poniedz. nieczynne; Malarstwo Do 
roty Łabanowskiej — g. 10—18, nie 
dzieła g. 10—17, poniedz. g. 10— 
15.30 (do 29 XI); Wystawa Exlibri- 
sów Antoniego Gołębiaka — g. 
10—18, niedz. g. 10—17, poniedz. 
nieczynna (do 29 XI).

WOIT (St. Rynek 77) — „Zabyt­
kowe ratusze Wielkopolski” w fo­
togramach B. Cvnalewskiego — g. 
8—20 sob. g. 8—16 (do 30. XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki rumuńskiej z III 
Międzynarodowego Biennale w 
Krakowie — g. 10—20, niedz. g. 
12—18.

DYŻURY
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NIEDZIELA
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukow’8 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne vz zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu o- 
raz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego Tl, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 

la 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkol. Cykl: „Ja kur­
czątko. ty kurczątko” — cz. III; 
10.20 Radioniedziela — informuje 
i zaprasza; 10.35 Spotkanie z ork. 
PR pod dyr. S. Rachonia; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Szkatułka 
Neptuna: 13.15 Z Festiwalu Piosen 
ki Studenckiej: 13.30 Śpiewa 
„Śląsk”; 14 Radioniedziela: 14.30 
„W Jezioranach” ode. 551; 15
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Teatr PR — „Złote jabłko” słuch.; 
17.30 Mistrzowskie interpretacje 
polskiej muz. rozrywk.; 18.05 Mu­

zyczna Panorama Rozgłośni; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.10 O 
czym mówią w świecie; 20.30 „Ma 
tysiakowie” ode. 743; 21 Radionie 
dzieła — Miniturniej pianistów; 
21.30 Zespół Dziewiątka; 22 Rewia 
ork. rozrywk. i solistów belgij­
skich; 22.30 Do tańca zapraszają 
orkiestry; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10, 
12,05, 15, 16, 18, 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,71 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela; 12.30 Poranek symfonicy, 
ny; 13.30 Muzyczny telegram z Bu 
dapesztu; 13.55 Program z dywant 
kiem; 15 Teatr dla dzieci — „Sadź, 
my róże” — słuch.; 15.47 Piosenki 
bez słów; 16 „Pół godzin}’ z Maria 
nem Pogaszem”; 16.30 Konc. chopi 
nowski — z nagrań Artura Bene- 
detti Michelangeli; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne „Sntierć Dowdin 
ga” słuch.; 18.31 Kwintet G. She- 
ringa; 18.45 Muzyka Indowa Belgii; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Wieczór literacko-muzyczny pt. 
„Wieczór z Marieke”; 21.30 Kącik 
starej płyty: 21.45 Kącik nowej pły 
ty; 22.05 Ogólnop. i Pozn. windom, 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkanie z 
muzyka — IV Koncert z cyklu 
„Wszystkie symfonie Ludwika van 
Beetłiovena”; 23.43 Na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. MO, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 „Piosenka z pretek­
stem”; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Worek Judaszów” — ode. 20; 9.10 
Suita tańców starych i nowych; 
9.35 Między próba a koncertem — 
gwarzymy i słuchamy z A. Mar­
kowskim; 10 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 10.40 „Wieczór w „Nowym 
Żaczku” — bawimy się ze studen­
tami; 11.10 E. Grieg — koncert for 
tepianowy a-moll; 11.40 Beat na lu 
dowo; 12.05 Piosenki w stylu maxi; 
12.35 Bobby Vinton i jego big- 
band; 13 Walter and Connie — roz­
mówki angielskie; 13.15 4/4 — ma 
gazyn; 14.05 Przeboje na start!; 
14.2Ó Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Słynne ork. 
akompaniują; 15.30 „Srebrne łyż­
ki i księżyc” — groteska; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Wę­
drówki bluesa; 16.40 „I w moim 
kraju wiersz się rodzi” — poezja 
radziecka; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn; 17.30 „Worek Judaszów” 
— ode. 21; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Pan mecenas pod palmami; 18.15 
Polonia śpiewa: 18 35 Sylwetka pió 
senkarza — Leonard Cohen; 19 
„Burzliwa namiętność — słuch.; 
19.31 Mini-max — czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 20 Co 
się za tym kry je?; 20.20 Zapomnia 
ne koncerty fortepianowe: Karol 
Stamitz — koncert F-dur; 20.47 
Dla ciebie, dla mnie, dla nas; 21.15 
O wychowaniu w Lelidzie — mó­
wi Jacek Stwora; 21.15 Mel. z auto 
grafem S. Mikulskiego; 21.15 Ope 
ra G. Gershwina „Porgy and Bess”; 
22.08 Śpiewa Joe Dassin; 22.20 Słów 
nik wyrazów znanych: 22.35 Debiu 
towaliśmy w Brukseli — Salvatore 
Adamo i Jacoues Brel: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Jan Świ 
derski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra Baden Powoli.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30, 12.30, 
14. 18.30 . 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o 
gospodarce; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.39 Gra Ork. Dela Pomorskie 
go Okręgu Wojskowego; 9 Dla kl. 
V—VI (wych. muzyczne): „Słucha 
my uważniej”; 9.20 Album przebo 
jów: 10.05 „Dziadek” — ode. 1 opo 
wiadania; F. Iskandcra; 19.25 Kon 

cert poranny; 11 Dla kl. VI (geo­
grafia): „Uwaga, wstęp wzbronio­
ny”; 11.25 Dedykujemy II zmianie; 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet; 12.25 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Pierzo- 
wiec” z Cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 14 „Podwodne 
skarby” — reportaż literacki; 14.20 
Otto Nicolai: Uwertura do opery 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”; 
14.30 Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców/; 16.05 
„Alfa i Omega”; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki — R. Sielicki; 20.25 Tanecz­
ne propozycje z Pragi; 21 Naukow 
cy — rolnikom; 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu; 21.30 A to Polska 
właśnie — aud. poetycka; 22 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.40 Gra Pozn. iS-tka 
Radiowa — dyr. Z. Mahlik. So­
liści: Urszula Sipińska — piosenki, 
Janusz Hojan — trąbką; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
Taneczny non stop; 23.40 Między­
narodowa Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 1970; 0.10 Program 
nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16. 18. 20. 23, 21. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Kwadrans z Ork. Francka 
Pourcela; 9 Z muzyki włoskiej; 
9.35 Uniwersytet Radiowy. Cykl: 
„Nauka w służbie pokoju” — wy­
kład pt. „Badania Morza Czarne­
go” — autor: prof. dr Mihai Ba- 
cescu (Rumunia); 955 Muzyka lu­
dowa różnych narodów; 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 Z dawnych i 
najnowszych kart muzyki polskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Koncert rozrywkowy; 13.40 „Jeżeli 
idziesz nocą” — fragrn. pow.; 14.05 
Przed mikrofonem „Hagaw”, „Tro 
picale Tahiti Granda-Banda”, Ze­
spół „Paradoks” i Ragtime Jazz 
Band; 14.40 „Opowiadania praw­
dziwe”; 51 Konc. Chóru Rózgi. 
Wrocławskiej; 15.20 R. Rodgers: 
Wiązanka mel. z operetki „Carou- 
sel”; 15.30 Co nam przynosi mie­
sięcznik „Śpiewamy i tańczymy”; 
17.15 Poniedzielne remanenty spor 
towe E. Pacholskiego: 17.25 Pozn. 
koncert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Felieton z cyklu: „Rok pla­
styki” — „Grafika wielkopolska’’; 
18.20 „Sonda”; 19.15 Ję^yk rosyj­
ski; 19.31 Teatr PR: „Zwycięstwo” 
— słuch.; 19.55 Koncert symfonicz 
ny; 21.46 Wszystko o jednej pio­
sence; 22.30 Na fortepianie gra 
John Levis; 22.40 Nowiny i nowin 
ki muzyczne; 22.55 Tańczymy w 
rytnaie rock and roiła, foxa. tanga 
i walca: 23.30 Gra Katowicki Ze­
spół Taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Od sola do tutti; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Worek 
Judaszów” — ode. 21 pow.; 9.10 
Zespoły z gitara w herbie; 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Domenico 
Scarlatti — Pory roku; 10.15 Wro 
cławskie ulice — rep.; 10.35 Wszy 
stko dla pań; 11.45 „Anna Kare­
nina” — ode. 19 now.; 12.25 Konc. 
muzyki uniwersalnej; 13 Na kra­
kowskiej antenie; 15 Ludzie, spra 
wy, obyczaje — gawęda; 15.10 W 
kręgu piosenki ludowej; 15.35 
Portret dziewczynki w czerwonej 
sukience; 15.50 San Remo 1970; 
16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Słynne 
standarty jazzowe; 17.05 Quodli- 
bet — czyli co kto lubi; 17.30 
„Worek Judaszów” — ode. 2? pow.; 
17.40 Nie tylko melodia; 18 Ty­
dzień na UKF-ie; 18.15 Tańce nie 
do tańca; 18.35 R. Waschko i iego 
płyty — Prezentacja grupy The 

Greatful Dead — cz. I; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Wiejski Sherlock 
Holmes” — ode. 9; 19.30 Nagraj i 
zaśpiewaj; 19.45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 20.20 „Entliczek- 
pętliczek”; 20.35 Płyty nasze i na 
szych przyjaciół: 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie; 21.20 Mu­
zyka z jednej nłyty: „Gdyby ty­
siąc klarnetów”; 21.44 Opera ty­
godnia K. M. Weber: „W'olny strze 
lec”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Maria Kotefbska: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Jan Świ 
derski: 23.65 Muzyka nocą;
23.50 Śpiewa Massiel; 24 Wiadom, 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.30. 22.

TELEWIZIA
NIEDZIELA: 7.50 — Telewizyjny 

kurs rolniczy: „Gospodarstwo
przykładowe w chowie byd_a„> 
8.30 — „Przypominamy, radzimy ,

_ „Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie”; 9 — Dla młodych w*’ 
dzów: „Telewizyjny Klub Śmia­
łych” („Wielka podróż”); 9.30 — 
„Ponad niebo” — nowela filmowa 
produkcji radzieckiej; 10 — Mecz 
piłki nożnej ,o mistrzostwo I h* 
gi „ROW” Rybnik — „GórmK 
Zabrze; w przerwie meczu — ®K" 
10.45 — „Radar”; 11.50 — Gra OrK. 
TV Katowice pod dyr. Ireneusza 
Wikarka; 12.10 — Dziennik; 1--2J 
— „W Starym Kinie” — VI fe­
stiwal Starych Filmów; 13A5 -* 
„Nauka — rolnictwu” — program 
Red. Wiejskiej; 14.15 — „W Je* 
leśnieńskiej Karczmie” — Zespoi 
Pieśni i Tańca „Jodły” — Teę*J' 
nikum Drzewnego w Żywcu;
— Dla dzieci — Maria Kownacka 
i Jerzy Kurczewski: „O Kasi, ę® 
gąski zgubiła” — widowisko Pan* 
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
w Poznaniu; 15.50 — Z cyklu^ „P’° 
kiem i węglem”; 16.15 — „Spotka 
nie z pisarzem” — z Bogusławem 
Kogutem rozmawia — Aleksander 
Małachowski; 16.45 — „Tele-Uni- 
wersjada” — walczą: Uniwersytet 
im. Adama Mickiewicza w Pozna 
niu oraz Uniwersytet im. Marii 
Skłodowskie j-Curie w I.u blinie, 
17.45 — „Akcja B-2” — dokument 
film prod. TVP; 18.05 — „Jesień w 
Supraphonie” — film prod. T* 
CSRS; 18.50 — „Plastycy Gruzji 
— rep. filmowy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Dawnych ku 
lis czar” — anegdoty o Teatrze 
XIX-wiecznym. Scenariusz i rez. 
— Witold Filier. Wykonawcy — 
aktorzy scen warszawskich; 2® '*° 
PKF; 21 — „Inspektor Morgan pro 
wadzi śledztwo” — film fab. prod. 
ang.; 22.30 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — P°lł' 
technika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: „Statyka ciecz, 
i gazów” — cz. I i II; 1®-^® *— 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci 7" 
„Zwierzyniec” — w prograini 
m. in. film o przygodach Ps" 
Augie Doggie i goryla 
17.30 — „Echo Stadionu”; *1’" 
— „Wieczór starych melodii”: l"”' 
— „Eureka” — magazyn P®P<na 
kowy; 19 — „Rozmowy o zmierz­
chu”; 19.20 — Dobranoc i Dziel­
nik; 20.05 — Teatr TV — Ernes* 
Bryll: „Studium”. Adaptacja 
J. Wasylkowski. Reżyseria — 
Kuźmiński. Wykonawcy — J. B 
kowski, T. Janczar. Wł. Krasn 
wieckl, O. Bielska. Al. Błaszy*’ 
J. Ciecierski, E. Krakowska. 
Kuryluk. Cz. Lasota. Z. MaklakK. 
wicz, K. Meres. M. Opania. J« 
rek, J. Walterówna. K. Wieczo* 
rek i D. Wodyńska; 21.10 — 
żyta w Recoaro” — film 
kowy; 22.10 — Dziennik; 22-“. 
23.35 — Politechnika TV (pov.'t ”
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